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Dom waryatów! 


Budującą zaiste jest historya prac nad gali- 
cyjską reformą wyborczą. Od sześciu lat „ro- 
bi się“ tę reformę. W tym czasie zawalił się 
grunt pod stopami Bobrzyńskiego i Stapińskie- 
go, upadło kilka rządów, starły się i zmieniły 
partye całe, parlament został zatamowany ob- 
strukcyą, sejm unieruchomiony, kraj bez bud- 
żetu, biskupi bez taktu, jednem słowem: „ro- 
biono* w Galicyi reformę sejmową... 

Wreszcie — po wyczerpaniu wszelkich argu- 
mentów i kombinacyi — po obopólnem znuże- 
niu się wzajemnem ruskich i polskich „polity- 
ków“, zdawało się ludziom normalnie myślą- 
cym, że reforma będzie załatwioną na najbliż- 
szych kilku posiedzeniach sejmu. Boć przecież 
już uroczyście podpisali Polacy i Rusini ugodę 
we Lwowie, pokonano już wszystkie opory i 
w obecności marszałka i namiestnika wymie- 
niono szereg uroczystych przemówień, ba Ru- 
sini i Polacy znieśli obłudno-prowokacyjną mo- 
wę Abrahamowicza i nie uciekli z sali; dla do- 
bra sprawy zostali i milczeli... 

Reforma była zrobioną wśród miarodajnych 
polityków z jednej i drugiej strony, a rząd wie- 
deński z tem większą odwagą nadużył § 14, bo 
spodziewał się świeżych laurów ze Lwowa... 

Aż tu-nagle zdumiony świat dowiaduje się, 
że wszystko przepadło, że rozbiły się wszystkie 
dotychczasowe rokowania i prace Syzyfowe, że 
kamień z takim mozołem wtoczony na górę, 
stoczył się napowrót w przepaść po raz nie- 
wiadomo który!... 


me 


Tym razem poszło o to, czy mandat ruski 
z miasta Lwowa ma być tylko ze Lwowa, czy 
też ze Lwowa i z Żółkwi! A także o to, że Po- 
lacy — zawsze oczywiście „solidarni* — nie mo- 
gą się jeszcze między sobą pogodzić o okręg — 
brodzki... 

Tydzień więc poszedł znów na marne, ko- 
guty rusko-polskie się znowu zaperzyły i re- 
formy znowu nie będzie! 

Ci pankowie tam w sejmie skaczący sobie do 
oczu i niezdolni do załatwienia żadnej, absolu- 
tnie żadnej sprawy krajowej, nie wiedzą nawet, 
jakiemi oczyma patrzy na nich szeroka publi- 
czność. Każdy rozumny człowiek robi na wzmian- 
kę o tych „politykach* z partyjnych galicyjskich 
śmietników, charakterystyczny gest, znaczący 
kółko na czole... „Dom waryatów !* mówi głośno 
już cały kraj, patrzący z trwogą na to, że nie 
ma tam we Lwowie ani jednego człowieka, któ- 
ryby miał siłę moralną, potrzebną do wytłoma- 
czenia żrącym się politykomanom sejmowym, 
że już chyba czas liczyć się z spokojam i żywo- 
tnymi interesami 8 milionów ludzi, zamieszkują- 
cych Galicyę. Nie ma ani jednego tam człowie- 
ka, któryby tym szacownym swoim kolegom 
pokazał jak są śmiesznymi, jak się śmiertelnie 
kompromitują, pozwalając upadać sprawie go- 
towej i sprawie tej wagi. Jakaż to nędza poli- 
tyczna radzi tam w salkach Komisyjnych we 
Lwowie! 


ARKADYUSZ AWERCZENKO. 


Co traba wiedie o ra? 


„Teatrem nazywa się gmach, przecięty rampą 
na dwie części: 

Jedna część nazywa się: sceną — druga: wi- 
downią. 

Jeśli wieczorem ilość ludzi w pierwszej części 
budynku przewyższa ilość ludzi w drugiej części — 
to taki stan rzeczy nazywa się „kiepskim“. 

Jeżeli jest naodwrót — to wówczas, według 
orzeczenia doświadczonych przedsiębiorców tea- 
tralnych — „sprawy stoją dobrze“. 

Pierwsza część gmachu teatralnego, t. j. scena, 
dzieli się ze swej strony na dwie części, na: sce- 
nę, jako taką, gdzie grają sztuki, i kulisy, 
gdzie odbywają się: intrygi zakulisowe. 

Aby zaś widzom nie były widzialne owe intry- 
gi zakulisowe — stawia się w tym celu specyal- 
ne deski lub płótna, które się zwą: dekora- 
cyami. 

Do gry w teatrze najmowani są aktorzy, któ- 
rzy tem się nieraz jedynie różnią od reszty ludzi, 
że mają gęby ogolone. 

Aby zaś ci aktorzy nie rozpuszczali się, a aktor- 
ki nie puszczały się, istnieje reżyser, do któ- 
rego obowiązków należy: wymierzanie kar... 

Druga część gmachu teatralnego zwie się: „salą 


dla widzów* lub „widownią* (choć bardzo 
często widz nie a nie na niej nie widzi). 

Człowiek, który tam wejdzie, nazywa się „wi- 
dzem* — jako się rzekło — chociażby dotych- 
czas nazywał się: szulerem, kryminalistą, fałsze- 
rzem monet, szpiclem, istinno-ruskim działaczem, 
pruskim kulturtragerem, albo, co gorsza, księga- 
rzem-wydawcą, „protektorem młodych talentów“ 
(dla dobra własnej kieszeni)... 

Czy właśnie nie dlatego niektóre sztuki tea- 
tralne ściągają niekiedy taką... ilość publiczności 
wytwornej ? 

Do najważniejszych akcessoir'ów przedsiębior- 
stwa teatralnego należy: szyldzik: „wszystkie bi- 
lety sprzedane“. 

Szyldzik ten można znaleźć w każdym teatrze. 
Chodzi jedynie o to gdzie wisi ten szyldzik: 
zzewnątrz budki kasowej, czy też wewnątrz... 

Dobry lub zły nastrój duchowy, oraz stosunek 
do granej sztuki widz wyraża za pomocą rzuca- 
nia na scenę cennych przedmiotów. W pierwszym 
wypadku — kwiatów, w drugim — binokli, 
lornetek i przeróżnych niezbyt wonnych owo- 
ców... 

Do gry aktorów niezbędny jest sufler. 

A ponieważ przy obrzucaniu aktorów binoklami 
lub owocami sufler mógłby odnieść niewinnie obra- 
żenia ciała — przeto nad nim urządzono t, zw. 
„budkę suflerską*... 

Oto, co wiedzieć trzeba o teatrze. 

Tako rzecze Zaratustra. 
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Akeya zapomogowa dla miast. 


Gdyby komunikatami można komuś pomódz, 
bylibyśmy w Galicyi już dawno wyzbyli się na- 
stępstw zeszłorocznych klęsk. Pamiętamy jeszcze 
sążnisty komunikat, opisujący „akcyę zapomo- 
gową* ówczesnego ministra Długosza ; pokazało 
się, że ze wszystkich zawartych w nim obieca- 
nek — a była tego spora kupa — ani jedna 
nie została urzeczywistnioną. Teraz powtarza 
się ta historya z odmianą, że bierze się w „obro- 
nọ“ specyalnie miasta, ale rezultat tej „obrony“ 
ujawnia się tylko w wyborze komisyi i w wy- 
daniu komunikatu do prasy, naturalnie tej „pra- 
wowiernej*, piszącej się na wierność dla Koła 
polskiego. 

Nie trzeba, zdaje się, powtarzać, jakie klęski 
sprowadziło na miasta zeszłoroczne przesilenie 
ekonomiczne i groźby wojenne. Wiadomo, że 
zarówno interesa poszczególnych grup zarobko- 
wych jak i jednostek, jakoteż interesa miast, 
jako ciał administracyjnych ogromnie ucierpiały. 
Polska partya socyalistyczna, znając smutne po- 
łożenie ludności miejskiej, postawiła w parla- 
mencie wniosek o akcyę zapomogową, a akcyę 
tę ujął cyfrowo wniosek tow. Dlamanda w komi- 
syi budżetowej, żądający dla miast 10 milionów 

oron, 

Koło polskie także zainicyowało „akcyę za- 

pomogową*. Przedewszystkiem wybrało, a ra- 
czej dało przez namiestnika zamianować osobną 
komisyę, złożoną z posłów i burmistrzów wię- 
kszych mjggj: następnie zwołało posiedzenie tej 
b. m., a wkońeu czytaliśmy — 
dotychczas zdziałano i co w przy- 
, miast zrobić zamierza. 
*, sięz tego komunikatu, nie po 
raz pierwszy ‘zresztą, że postępowanie rządu wo- 
bec kraju jest skandalem, że o akcyi zapomogo- 
wej, uwzględniającej bodaj w przybliżeniu roz- 
miary kięski niema mowy, że — słowem, ra- 
czej o jałmużnie niż o prawie do otrzymania po- 
mocy ze strony państwa można mówić. 

Co bowiem rząd już dla miast zrobił i jakie 
przyrzeczenia daje na przyszłość ? Ministerstwo 
zgodziło się: 

1) na udzielenie miastom pożyczek do wyso- 
kości 15 milionów na roboty publiczne ; 

2) udzieliło zapomogę w wysokości 11/s mi- 
liona koron, z czego po 250.000 koron dla Lwo 
wa i Krakowa. 

Pierwszy punkt jest zupełnie chybionym, gdyż 
miasta, specyalnie obie stolice kraju, są tak za- 
dłużone, że o zaciąganiu nowych pożyczek, choćby 
na 2 procent, na budowle publiczne nie mogą 
myśleć. Lwów i Kraków zaciągają i w przyszło- 
ści będą zaciągały pożyczki inwestycyjne, ale te 
są i szczupłe i związane pewnymi celami tak, 
że o akcyi budowlanej na większą skalę niema 
mowy. Może z tego 15-milionowego funduszu 
skorzysta kilka miast prowincyonalnych dla wy- 
budowania koszar itd., ale tego nie można na- 
zwać pomocą. dla wielotysięcznej armii bezro- 
botnych. 

Drugi punkt — to prawdziwe kpiny i trzeba 
rzeczywiście tak zależnego od rządu stronnictwa, 
jakiem jest Koło polskie, aby to okrzyczeć za 
„Sukces“. Co można w Krakowie np. wybudo- 
wać za 250.000? Jedna większa kamienica tyle 
kosztuje, tembardziej, że o kredyt budowlany 
obecnie tak samo trudno, jak przed rokiem. 
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A poza Lwowem i Krakowem pozostają Prze- 
myśl, Tarnów, Stanisławów, Kołomyja, Stryj, 
Nowy Sącz, że wymienimy tylko kika wię- 
kszych miast, dla których pozostaje milion ko- 
ron. Weźmy tylko 10 miast, partycypujących 
w tej kwocie, a na każde wypadnie po 100.000 
koron. Dużą „akcyę zapomogową* można za to 
przeprowadzić, nieprawdaż ? 

Obok tej realnej „pomocy“ zawiera komuni- 
kat także — obietnice. Coprawda, pod tym 
względem rząd w osobie namiestnika p. Kory- 
towskiego był hojniejszy. P. Korytowski nie 
był skąpym — w żądaniu; żądał na budowle 
państwowe sumy w wysokości blisko 30 mil., 
ale nie powiedział, ile otrzymał. Nie omylimy 
się, jeżeli stwierdzimy, że w tem zatajeniu leży 
punkt ciężkości całej „akcyi*: gdyby p. Kory- 
towski był mógł podać jakąś konkretną, bodaj 
najniższą cyfrę, byłby ją z ewnością wymie- 

nił, a w komunikacie czytalibyśmy ją tłustym 
dakian; Namiestnik pozostał widocznie przy 
żądaniu, co mu się chwali, a że odpowiedzi nie 
otrzymał — to trzeba zapisać na rachunek „sil- 
nego* Koła polskiego. 

Komunikat kończy się uznaniem dla „zapo- 
biegliwości i energii* namiestnika i wyraża na- 
dzieję, że „będzie można przyjść ludności z po- 
mocą“. Że p. Korytowski ma energię, nikt nie 
zaprzeczy ; niestety, w akcyi zapomogowej zo- 
stała ona niezużytą, gdyż nawet największy 
chwalca namiestnika, o ile nie będzie świado- 
mie próbował tumanić ludzi, nie może 17/2 milio- 
nowego podarunku uznać za odpowiedni efekt 
tej energii, Co do nadziei, my jej nie mamy, po- 
nieważ ludzie, którzy prawem kaduka akcyę 
zapomogową w swe ręce ujęli, nie wzbudzają 
zaufania ze względu na swą przeszłość, na swą 
teraźniejszość i ze względu na ich nadzieje na 
pozysziećć. 


Knowania rosyjskie w Galicji 
i na Węgrzech. 


Zeznania Bobrinskiego w Marmarosz Sziget. 


Powszechną uwagę wzbudzają zeznania grafa 
Bobrinskiego, osławionego inspiratora mo- 


skalofilskiego ruchu na Węgrzec Galicyi, 
w procesie w Marmarosz Szige 

Naturalnie graf starał się ud é, że po- 
lityczną propagandą bynajm ię nie tru- 
dnił i że interesował go t o prawo- 


sławny ruch religijnyirosyjskiruch 
kulturalny... Zresztą — powiada — „jako 
monarchista“, nie mogłem być zwolenni- 
kiem rosyjskiej irredenty na Węgrzech. 

Wrogiem grafa bynajmniej Austrya nie jest; 
zwalcza tylko — ukrainizm i polonizm. 
Więc nie z państwem austryackiem, jeno ze 
Słowianami walczy obłudny pansławistyczny (!) 

af. 
zz, PRE) są deklamacye grafa o ucisku Ru- 
sinów w Austryi i na Węgrzech. Sądzi wido- 
cznie, iż publiczność zapomni o tem, że w Ro- 
syi Rusini wogóle żadnych praw nie mają. 

Najbardziej obciążającymi dla grafa są ze- 
znania detektywa Duliskowieza. Na zapy- 
tanie obrońcy, czy prawdą jest, że Bobrinskij 
obiecał każdemu duchownemu, któryby się pod- 
i PE szyzmatyckiego ruchu, wypłacić 

— dał Duliskowicz odpowiedź twierdzącą. 
Również stwierdził kategorycznie ten świadek, 
na pytanie obrońcy Ronaya, iż Bobrinski] wyra- 
ził się, że pewna część Węgier musi dostać się 
pod panowanie rosyjskie. 

~ » kd 

Uto są ciekawsze fragmenta z przesłuchania 
grafa. 

Bobrinskij oświadcza, iż nie jest świadomy 
żadnej winy, poczem zeznaje, że urodził się w Pe- 
tersburgu, tam mieszka, liczy lat 46, jest posłem 
do Dumy, właścicielem dóbr, żonaty, ojcem 5 dzie- 
ci. Na zapytanie prezydenta oświadcza, że nie jest 
prezesem rosyjskiego „Towarzystwa dobroczynno- 
ści” NONROOWOOD IRE 6 TB) |= a GAJA PRZNEGMENOMIK O "18... „wiało. Laki OB ani członkiem „Związku ludzi rosyiskich *, 
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który więcej stoi na prawo, podczas gdy świadek 
należy do stronnictwa lew eg o (i?) 

Prezydent zapytuje, czy jest prawdą, że Bo- 
brinskij wydał odezwę, nawołującą do zbierania 
składek na uciśnionych Rosyan na Węgrzech i 
w Galicyi ? 

Bobrinskij oświadcza, że w Rosyi istnieje 
Towarzystwo galicyjsko - rosyjskie, którego jest 
ezłonkiem i w którego imieniu rzeczywiście 
wydał odezwę, Towarzystwo to zostało zało- 
żone dla celów kulturalnych i litera- 
ckieh, W interesie tych tendencyj pracowałem 
wiele na Bukowinie i w Galicyi. Politycznych 
celów nie miałem i do Węgier w celach po- 
litycznych nie posyłałem niczego i nikogo. Tenden- 
cye towarzystwa nie zwracają się przeciw Austryi, 
ani przeciw Węgrom, ani przeciw ustawom tych 
państw, tylko przeciw ukrainizmowi i przeciw wpły- 
wom polskim, jak to już wskazuje tytuł Towa- 
rzystwa. 

Prezydent zapytuje o pielgrzymki z Galicyi 
i Bukowiny do Rosyi. 

Bobrinskij i oświadcza, że istnieją takie oso- 
by, które zajmują się urządzaniem podobnych piel- 
grzymek. I do nich przyłączają się także rosyjscy 
pielgrzymi z Węgier. Dla tych wyrobiliśmy zniżki 
łub wolne karty jazdy koleją i to nietylko dla gre- 
eko-oryentalnych, ale i dla grecko-katolickich piel- 
grzymów. W klasztorach udzielają pielgrzymom 
bezpłatnej kilkodniowej gościny, ale 
nie samym tylko pielgrzymom z Węgier. 

Dalej Bobrinskij oświadcza, iż celem jego 
było podtrzymywanie rozwoju kulturalnego Rosyan 
w Galicyi i na Bukowinie. Świadek jest : zwolenni- 
kiem zasady „jedności rosyjskiej“. 

Prezydent: Co pan przez to rozumiesz? 


Bobrinskij: Wytłómaczę to na podstawie pe- 
wnej mowy, przezemnie wygłoszonej w Austryi, 
która na mnie bez powodu ściągnęła zarzut, ja- 
AE obraził Jego cesarską Mość i rząd. Treść | 

mowy była następująca: Ten sam naród, co w Ra 
syi, żyje w Galicyi | na Bukowinie, a różnica mię- 
dzy niemi połega tylko na łem, że naszym 
panującym jest car, podczas gdy uwas 
panuje cesarz austryacki, któremu wy; 
Austryacy, wiernie jesteście oddani. Mimo tego je- 
dnak jesteśmy ezłonkami jednego na- 
rodui jest rzeczą możliwą, aby nasze cele kul- 
turalne się zgadzały. Tę mowę wygłosiłem w Se- 
recio i w Barniłowie w obecności reprezentantów 
władz. W Galicyi wygłosiłem trzy mowy, w Bani- 
łowie przemawiałem na zgromadzeniu ludowem, 
w Serecie w teatrze, w innych miejscowościach ze 
schodów kościelnych. 

Prezydent każe odczytać artykuł Bobrinskie- 
go, umieszczony w londyńskim „Times“, w któ» 
rym graf uskarża się na prześladowania Rosyan 
na Węgrzech — z rozkazu Rzymu. Odczytano 
także ustępy z książki Bobrinskiego tejże treści. 

Na zapytanie, skąd Bobrinski brał te „fakta*, 
świadek nie umie znaleźć dostatecznej odpowiedzi; 
przeważnie — z dzienników. Zresztą nikogo nie 
chciał po dburzać, poprostu tylko interesował 
się swymi rodakami. 

Opowiada dalej, że w klasztorach rosyjskich wy- 
chowywało się ogółem 15 chłopców z Galicyi. Ko- 
szty utrzymania ich ponosiły klasztory. Nie 
może szczegółowo podać skąd wziął wiadomość, 
że Rusini są prześladowani przez żydów i Węgrów. 
Wprawdzie pisał, że na „Węgrzech mieszkeją Ro- 
syanie i, że jest to ziemia rosyjska; nie 
mówił jednak, że ten kraj należy do 
Rosyi. 

Na pytanie przewodniczącego, czy wobec tego 
uważa postępowanie państwa węgierskiego za spra- 
wiedliwe, oświadcza Bobrinskij: Gdyby tu zacho- 
dziło podburzanie, to uważałbym to postępowanie 
za uzasadnione, ale w całym ruchu nie widzę mo- 
MGR politycznych i żadne niebezpieczeństwo 
państwu węgierskiemu nie groziło. 

Na pytanie przewodniczącego, czy w Rosyi po- 
zwolonoby na taką propagandę przeciw państwu 
i kościołowi, odpowiada: WRosyi wolno prze- 
chodzić na łono innej religii. Zresztą 
nawet w Polsce nie występują władze 
(5 przeciw artykułom dziennikarskim, 
jeszeze bardziej podburzającym (!) 


- X o 
2 Gramola z marką „aniołek piszący” jest udosko 
© nalonym aparatem grającym bez tuby. 
r c uznaną została przez anawców jako 
O naliepszy aparat, 
z Gramola gra sztyftem stałym lub zmieniającym 
© się, czysto, naturalnie i bez szmertu. 


BG E Grame jest na karnawał niezbędną w każdym 


rzy m | można najnowsze tańce: TANGO, 
Bo =y STEP it. d. przysowić sobie inauczyć się. 


Bo na Gromolę można z łatwością przerobić patefon, 


Be Gramola w swej dobroci przewyżeza wszelkie 
inne fabrykaty. 
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Po przerwie składa bardzo ciekawe zeznania | 
detektyw Duliskowicz, który za fałszywym pa“ 
szportem przybył do Rosyi i jako rzekomy dzia- 
łacz ruchu rosyjskiego w Austro-Węgrzech wi- 
dział się z grafem. 

Graf wykazał przed nim wielkie zaintereso” 
wanie dla ruchu grecko-oryentalnego na Wẹ- 
grzech, powiedział, że trzeba tam stworzyć ro-f 
syjską inteligencyę i znaleźć kilku akademi- 
ków, których można pozyskać dla sprawy pra- 
wosławia na Węgrzech. Świadkowi dał hr. Bo- 
brinskij 2000 K: tysiąc na koszta podróży, a ty- 
siąc na koszta propagandy. Redaktor| 
„Nowego Wremi“ prosił świadka 
wnie o wyjaśnienia dokładne w sprawie kilku 
biskupstw prawosiawnych w północnych Wę-| 
grzech, oraz prądów antygermańskich, panują- 
cych w partyi Justha, w Rosyi bowiem ro- 
zeszła się wówczas pogłoska, że partya Justha | 
chce się zbliżyć do Słowian. | 

wiadek opowiada dalej, że był jeszcze drugi 
raz w Rosyi, tym razem za paszportem Gerow- | 
skiego i znowu rozmawiał z Bobrinskim, na | 
którego polecenie wyszukał potem w Warsza- | 
wie niejakiego Jaworskiego, do którego! 
miało się posyłać akademików z Wę- 
gier. Z Warszawy zażądał świadek pieniędzy | 
od hr. Bobrinskiego, a ten posłał mu naza- 
jutrz 60 dolarów na imię Gerowskiego. 


Odjazd Bobrinskiego. 


Marmarosz Sziget. Hr. Bobrinskij wczoraj rano 
odjechał w kierunku do Budapesztu. Przed wy- 
jazdem oświadczył hr. Bobrinskij, że w dzien- | 
nikach rosyjskich wyrazi uznanie dla uprzejme. | 
go obejścia się z nim władz węgierskich. 


Trudności w sejmowej refor- 
mie wyborczej. 


Lwów, 7 lutego. 

Wczoraj odbyły się narady prezydyów klu- | 
bów polskich. Z obrad tych wydano komunikat, | 
w którym oświadczono się przeciw żądaniu Ru- | 
sinów o mandat ze Lwowa i zaznaczono, „,że-ed- | 
powiedzialność za udaremnienie reformy spa- 
dnie na Rusinów. || 

Jako sukces Polaków uważają, że wswystkie | 
stronnictwa polskie są w tej kwestyi solidarne. | 

Obrady stronnictw polskich nad kwestyą man- 
datów z Brodów, Białej i Brzeżan nie doprowa- 
dziły jeszcze do rezultatu. Narodowi demokraci 
popierani przez podolaków żądają, aby do Bro- 
dów i Brzeżan przyczepiono kilka gmin wiej- | 
skich, eo ma ich zdaniem „ratować* polskość | 
przed zdobyciem tych mandatów przez żydów. 

W sejmie zjawiła się wczoraj deputacyą z : 
Białej z żądaniem, aby zamiast proponowanego 
okręgu Biała-Lipnik utworzono okręg Biała-Kę- 
ty-Żywiec, albo Biała-Oświęcim. Żądaniu temu | 
namiestnik sprzeciwił się. | 

Na dziś o godz. 11 przed południem zwołano | 
dalszy ciąg posiedzenia prezydyów klubów pol- | 
skich, na którem będą próbowali pogodzić swe | 
stanowisko z żądaniami Rusinów. | 


Lwów, 7 lutego. 


Deputacya P. P. S. D. w sejmie. 


(Telegram własny „Naprzodu”). 


W gmachu z zjawili się wczoraj imie- | 
niem Zarządu P. P. S. D. posłowie Bobrowski, 
Diamand i Hudec celem założenia protestu 
przeciw kuryi powszechnej i złączonej z nią geo- 
metryi wyborczej. Deputacya udała się do namie- | 
stnika Korytowskiego, przypominając mu, że tak , 
prezydent ministrów hr. Stürgkh, jak i sam namie- | 
stnik przyjęli wobec posłów M obo- 
wiązek strzeżenia interesów ludności, dotychczas 
prawa wyborczego pozbawionej i zapewniali, że po- 
minięcie reprezentantów tej łudności w toku ukła=« | 
dów nie przyniesie jej żadnej szkody. 

Wiadomości w ostatnich dniach przez pisma po- 
dane donoszą, że geometrya wyborcza w kuryi po* | 
wszechnej, w szczególności w Krakowie i Lwowie; | 
jest wvraźnie wymierzona na pozbawienie proleta“ | 


Pierwszy krajowy skład No 3 BR. Bogme plecy, jest udoso Pierwszy krajowy skład Gramofonów 
Jeneralne zastępstwo Akc. Tow. Gram. na Balicyę, Bukowinęł Śląsk 


Józefa Wekslera 


w Krakowie, Floryańska 25 we Lwowie, Sykstuska 2 
Telefon Nr. 1241, Telefon Nr. 1560. 


Gramofon koncertowy z 10 zdjęciami kosztuje Kor. 38—. 
Wszelkie płyty prócz „aniołkowych* i „Zonophon* po K 1'50. 


Cenniki darmo i opłatnie. Uigi w spłatach. 
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ryału nielicznych przyznanych mu mandatów. Prze- 
iwko temu deputacya protestowała jak najstano- 
Wczej i uczyniła rząd odpowiedzialnym za zanie- 
dbanie obowiązków mu przypadających i złamanie 
Uroczystego przyrzeczenia. 

Namiestnik zasłaniał się zachłannością posłów 
łemokratycznych i koniecznością zrobienia im u- 
stępstw w tej kuryi i oświadczył, że zatwierdzenie 
nie zależy od rządu, lecz od komisyi dla reformy 
Wyborczej, na co deputacya zauważyła, że w ta- 
kim razie obecność namiestnika w gmachu sejmo- 
wym i jego współdziałanie jest zupełnie zbędnem. 
Namiestnikprzyjął do wiadomości pro- 
test i zapewnił, że przedłoży komisyi żądania 
posłów socyalistycznych. 

Stosując się do życzenia namiestnika, odbyła 
deputacya konferencyę z prezesem komisyi drem 
60. Burmistrz krakowski starał się zepchnąć od- 
powiedzialność za krzywdę, mającą spotkać ludność 
miejską, na stronnietwa sejmowe i komisyę wy- 
borczą. Twierdził, że demokracya przepadła z naj- 
ważniejszemi żądaniami swemi co do reformy wy- 
borczej i spokojnie znosi skoszlawienie wszystkich 
okręgów wyborczych miejskich. 

Nie ma też demokracya — wbrew twierdzeniu 
namiestnika — ani możności, ani wpływu, by 
prowokacyjną geometryę wyborczą w kuryi po- 
wszechnej zmienić. Wogóle dr Leo przedstawiał 
sprawę tak, jakoby był tylko malowaną figurą, 
narzędziem w rękach namiestnika, konserwatystów 
i endeków. 

Deputacya oświadczyła p. Leowi, że oświadcze- 
nia jego co do kuryi powszechnej są sprzeczne z 
tem, co powszechnie o stanowisku demokratów 
lest wiadomem, albowiem stronnictwo burmistrzów 
małomiasteczkowych, t. zw. demokracya, najwię- 
kszą stanowiło przeszkodę dla nowoczesnej refor- 
my sejmowej ustawy wyborczej w miastach. De- 
putacya oświadczyła p. Leowi, że tak w kraju jak 
iw Wiedniu demokracyę uczyni odpowiedzialną 
za sfałszowanie prawa wyborczego w miasłach. 

Dr Leo zapewnił, że poda komisyi do wiadomo- 
ści przebieg konferencyi i protest. 

Deputacya wysłała do prezydenta ministrów na- 
stępujący telegram: 

„Wbrew uroczystemu przyrzeczeniu Ekscelencyi, 
że reprezentant rządu przy obradach nad reformą 
wyborczą będzie przestrzegał interesów nie mają- 
cych prawa wyborczego, grozi geometrya wybor- 


"eza w kuryi powszechnej rabunkiem mandatów dla 


kuryi uprzywilijowanych za zgodą namiestnika. 
Praesyw>miesłychanemu postępowaniu sprzeciwia- 
jącemu się przyrzeczeniu Ekscelencyi zakładamy 
najenergiczniejszy protest i żądamy usunięcia. 
Posłowie: Bobrowski, Diamand, Hudec. 
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Wrażliwość p. Długosza. 


W odpowiedzi na korespondencyę naszą z Bo- 
rysławia o bursie w Gorlicach przez p. Włady- 
sława Długosza rzekomo wybudowanej, nadsyła 
nam p. Długosz następujące sprostowanie: 

Na zasadzie $ 19 ustawy prasowej proszę o 
następujące sprostowanie zamieszczonego w Nr. 
22 „Naprzodu* ze środy 28 stycznia 1914 na 
stronie 2, w szpalcie 3, artykułu pod tytułem: 
„Długosz dobrodziejem*: 

„Nie jest prawdą, jakoby bursa w Gorlicach 
była przezemnie wystawiona za cudze pienią- 
dze, nie jest prawdą, jakoby zmarły w r. 1906 
Antoni Słupecki zapisał mi majątek wynoszący 
80 do 100.000 koron i nie jest prawdą, jako- 
bym za te pieniądze wystawił bursę w Gorli- 
tach. Prawdą natomiast jest, że bursę w Gorli. 
sach wybudowałem wyłącznie własnym kosztem 
w kwocie około 110.000 koron i że utrzymuję 
ją również własnym kosztem, przeznaczywszy 
na cel ten moje dyety poselskie. Prawdą dalej 
jest, że ś. p. Słupecki uczynił mnie bez mojej 
wiedzy spadkobiercą, zapisując mi swój mają- 
teczek wynoszący w całości około 15.000 koron 
i że po przeprowadzeniu pertraktacyi w c. k. 
sądzie powiatowym w Drohobyczu do L. A. I. 
314/6 objąłem spadek ten po nim przez przepi- 
sanie odnośnej książeczki wkładkowej towarzy- 
stwa zaliczkowego w Gorlicach na moje nazw1- 
sko. Prawdą również jest. że funduszu tego nie 
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naruszyłem dotąd i że fundusz ten wynoszący 
31 grudnia 1913 z procentami 21.499'58 koron, 
złożony jest w towarzystwie zaliczkowem w Gor- 
licach na książeczce Nr. 7543. Prawdą wreszcie 
jest, że z własnej dobrej woli przy otwarciu bursy 
wspomniałem w swojem przemówieniu o zapi- 
sie przez ś. p. Słupeckiego na rzecz moją uczy- 
nionym i oświadczyłem, że w chwili oddania 
bursy w zarząd jakiejś publicznej instytucyj, 
użyję zapisanej mi przez ś. p. Słupeckiego kwoty 
bądź na stypendya dla wychowanków tej bursy, 
bądź na jej fundusz żelazny. Z poważaniem 
Władysław Długosz“. 

Sprostowanie to przyjmujemy na mocno nad- 
szarpany kredyt moralny p. Długosza. 

Natomiast stwierdzamy, że na artykuł nasz 
o innej bursie w Gorlicach, a mianowicie o 14.000 
koron danych przez Długosza na bursę moskalofil- 
ską, p. Długosz dotąd uporczywie milczy! 

Aby pomódz więc jego pamięci, zacytujemy 
odnośny ustęp z naszej gorlickiej koresponden- 
cyi („Naprzód* z 10 lutego 1912): 

Były starosta w Gorlicach p. Gubatta używał 
„ojca prawosławnego popa Sandowicza*, pisa- 
rza gminnego ze Zdyni, jako męża zaufania sta- 
rostwa do wszystkich wyborów i deputacyj. Sta- 
rosta p. Tustanowski, trzęsący 10 lat powiatem 
gorlickim, jak mógł popierał w nim moskalofil- 
stwo; w roku 1906, gdy otwarto gimnazyum 
w Gorlicach, dopuścił do tego, iż katecheturę 
tego zakładu oddano ks. Durkotowi, moskalofi- 
lowi. Za jego również rządów założono w roku 
1907 bursę moskalofiłlską w Gorlicach i zaku- 
piono na ten cel dom z kawałkiem gruntu za 
pożyczone pieniądze. W róku 1908 kandyduje na 
posła do sejmu p. Długosz, obecny minister, prze- 
ciw ludowcowi p. Mordawskiemu. Tustanowski 

opiera Długosza razem z Rusinami-moskalofi- 
ami, którym p. Długosz dał na bursę 14.000 K. 
P. Tustanowski na takie wyposażenie bursy i 
nadużycia wyborcze miał zamknięte oczy. W r. 
1909 przeprowadza p. Tustanowski razem z p. 
Długoszem i ludowcami wybory do Rady powia- 
towej w Gorlicach, przy których z kuryi gmin 
wiejskich dopuszcza, iż najwięksi propagatorowie 
moskalofiiscy ks. Jurczakiewicz i Gall zostają wy- 
brani. To stanowisko p. Tustanowskiego rozpę- 
tało żywiołową siłę u moskalofilów. Ten sam 
nietakt towarzyszył postępowaniu p. Tustanow- 
skiego, gdy został zmuszony do zwalczania te- 
go ruchu, rewizye, aresztowania, doniesienia do 
sądu — to była cała akcya śmiesznej figurki 
kacyka powiatowego. 

O tem, że ruch ten jest planowym i dobrze 
zorganizowanym i że go nie należy bagatelizo- 
wać, ani głupio zwalczać, świadczy i ta okoli- 
czność, że wyposażona przez p. Długosza i ruble 
rosyjskie bursa zaczyna dzłałać. Sprowadzono so- 
bie na kierownika agitatora moskalofilskiego 
Pawłata i pannę z Rosyi do nauki języka i lite- 
ratury rosyjskiej. Pawłat wraz z ks. Jurczakie- 
wiczem wybierają punkt najsłabszy, to jest gmi- 
nę Grab (gdzie ksiądz jest znienawidzony) i tam 
zakładają pierwszą moskalofilską czy- 
telnie im. Kaczkowskiego, urządzają wie- 
ce i zakładają czytelnie w innych gminach. Osią 
tego ruchu jest inteligencya ruska, która działa 
zupełnie świadomie, prowadząc ruskie chłopstwo 
w kadry moskalofilstwa i szyzmy. 


KRONIKA. 


Sobota 7 lutego. 
Nowiny krakowskie. 


Dziesięciolecie grupy miejscowej centralnej or- 
ganizacyi kolejarzy obchodzcno uroczyście w u- 
biegły poniedziałek w sali klubu pocztowego. 
Na program uroczystości złożyły się: muzyka, 
śpiew Chóru Robotniczego, przemówienia tow.: 
Grylowskiego jako przewodniczącego grupy, 
Duszka imieniem centralnego zarządu organi- 
zacyi, Kaczanowskiego imieniem sekretaryatu 
krajowego, Kluezki imieniem konsumu koleja- 
rzy, pani dr Bałsigerowej imieniem Uniwersy- 
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tetu Ludowego, tow. Jaroszewskiego imieniem 
Związków zawodowych. 

Poseł Daszyński imieniem partyi i pol- 
skich posłów socyalno-demokratycznych złożył 
grupie życzenia, przedstawiając znaczenie or- 
ganizacyi i wagę jej dla interesów kolejarzy. 
Nastąpiła część wokalna uroczystości, której 
wykonawcy zbierali zasłużone oklaski. Cała u- 
roczystość odbyła się w podniosłym nastroju; 
wspominano przebyte prześladowania, oszustwa 
posłów burżuazyjnych i pokrzepiano się na- 
dzieją w lepszą przysziość. 

Życzeniem, aby grupa krakowska, która mo. 
że być wzorem dla wszystkich organizacyi, w 
przyszłem dziesięcioleciu gorliwą pracą podnio- 
sła swą liczbę członków, przyłączamy się de 
tej uroczystości. 

Program uroczystego poranku, urządzanego przez 
Komisyę Oświatową w niedzielę 8 b. m. o godz. 
101/38 rano w sali Związku stowarzyszeń robotni- 
czych (Dunajewskiego 5, II p.), a poświęconego 
25-leciu socyalnej demokracyi w Austryi przedsta- 
wia się jak następuje: 1) Śpiew Lutni Robotniczej, 
2) Odczyt tow. posła Daszyńskiego ; 3) Fortepian — 
p. K.; 4) Z Romanowskiego — deklamacya p. S., 
artystki dramatycznej; 5) Śpiew sołowy z forte- 
pianem — pan Ś.; 6) Skrzypce z fortepianem — 
p. Schüssler i Kulczyńska; 7) Lutnia Robotnicza. 
Bilety po 20 hal. do nabycia w Związku. 

Szkoła partyjna rozpoczyna w drugiem półroczu 
swe prace w poniedziałek 9 bm. o g. 7 i pół 
wieczorem w sali Kasy chorych (Dunajewskiego 5, 
parter). Zaprasza się wszystkich nowych i starych 
uczniów. 

„Tatry w zimie”, — pod tym tytułem odbędzie 
się staraniem Uniw. Ludówego wieczór proje- 
kcyjny w niedzielę 8 bm. o godz. 7 wieczorem 
w sali przy ul. Zwierzynieckiej 14. Kilkadziesiąt 
pięknych nowych przeźroczy zimowych, wypoży- 
czonych przez Sekcyę narciarską Tow. Tatrz. i 
Akad. Zw. Sportowy, objaśni p. K. Czapiński. 
P. S., artystka dramatyczna, odczyta szereg poezyi 
tatrzańskich. Wstęp na wieczór projekcyjny 24 hal. 
dla nieczłonków. 

Doroczne losowanie dzieł sztuki za rok 1913 
odbędzie się w niedzielę 8 bm. o godz. 10 rano 
w wielkiej sali pałacu sztuk pięknych przy placu 
Szczepańskim. 

W Czytelni towarzyskiej (Rynek A-B 39) wy- 
głosi w niedzielę 8 bm. o godz. 8 wiecz. dr Bohdan 
Zahorski odczyt p. t. „T. zw. idee społeczne a teo- 
rya walki“, 

Czytelnia w Muzeum techniczno-przemysłowem. 
Dnia 2 bm. otwartą została czytelnia przy biblio- 
tece Muzeum techniczno-przemysłowego w nowym 
gmachu przy ul. Smoleńsk 9, I. p. w godzinach 
między 5 a 8 po poł. Wydawanie książek rozpo- 
czyna się o godz. 5, a kończy o godz. 7 i pół 
wieczorem. Do domu książek nie wypożycza się. 

Nauka drukarstwa. Dyrekcya miejskiego Muzeum 
techniczno-przemysłowego urządza w czasie od 
24 lutego do 22 maja br. wieczorowy kurs dla 
drukarzy i składaczy czcionek o następującym 
programie: 1. O sztuce w ogólności z uwzględnie- 
niem sztuki drukarskiej. 2. Kompozycya zdobników 
okładek i reklam. 3. Charakter liter i ich rysowa- 
nie. 4. Barwy w drukarstwie i ich zastosowanie. 
5. Budowa czcionek, ich charakter i zastosowanie 
do układu drukarskiego. Nauka odbywać się będzie 
w godzinach wieczornych od 7 do 9 we wtorki, 
środy i piątki. Na kurs może być przyjętych 16-tu 
kandydatów. Celem ubiegania się o przyjęcie na 
kurs należy wnosić podania należycie udokumen- 
towane na ręce dyrekcyi Muzeum, ul. Śmoleńsk 9, 
do 14 lutego. 2 

Zabawa „Lutni robotniczej* odbędzie się w so- 
botę 14 b. m. w salach Związku stowarzyszeń ro- 
botniczych przy ul. Dunajewskiego 5. Początek o 
godzinie 8'/a wieczór. Na pokrycie kosztów złożą 
panowie 1 koronę, panie 70 hal. Bilety do naby- 
cia w Związku u tow. Włodarskiego. 

Wielka zabawa dla dzieci i młodzieży odbędzie 
się w niedzielę 8 b. m. staraniem stowarzyszenia 
Pomocy naukowej dła Polek im. J. I. Kraszew- 
skiego, w sali hotelu Saskiego. Obfity program za- 
bawy, wielkie powodzenie, jakiem cieszyły się te 
zabawy w latach ubiegłych, zachęcą z pewnością 
szerokie sfery rodziców do przyprowadzenia na za- 
bawę swych dzieci. 
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Śmietnisko pod kościołem. Rzecz dzieje się nie 
w „masońskiej“ Francyi, lecz w arcykatolickim 
Krakowie. Mianowicie na placu przed kościołem 
Karmelickim od strony ul. Garbarskiej znajduje się 
postój fur, dzięki któremu plac ten jest istnem 
śmietniskiem. Ani klasztor ani magistrat nie tro- 
szczy się o oczyszczenie tego placu. To też nie- 
czystości przelewają się na chodnik, po którym 
nie można przejść. Spodziewamy się, ża magistrat 
się zajmie tą sprawą i skłoni klasztor, aby postój 
fur swych parafian urządził na podwórzu klasztor- 
nem, a nie na placu przed kościołem. Że Karme- 
lici nie troszczą się zupełnie o swój kościół, lecz 
jedynie o dochody, świadczy fakt, iż do ściany 
kościoła, za którą znajduje się wielki ołtarz, dobu- 
dówali warsztat stolarski! Byleby interes szedł. 

Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza (ul. Du- 
najewskiego 7). 

Czytelnia czasopism otwarta codziennie od 
godziny 11—1 w południe i od 4—9 wieczorem. 

Biblioteka otwarta od godziny 12—1 Va w po- 
łudnie i od 5—9 wieczorem. 

Biuro otwarte w dni powszednie od godziny 
"—7 wieczorem. 

Wykłady w sali przy ul. Zwierzynieckiej 14: 

W sobotę o godz. 7 wieczorem: dr S. Zelt: „Za- 
rys ustawodawstwa robotniczego“. 

W niedzielę o godz. 3 po południu (dla dzieci): 
„Życie ludów na dalekie; północy“. 

W niedzielę o godz. 7 wieczorem: K. Czapiń- 
ski: „Wieczór sportów zimowych“. 


Repertuar teatru miejskiego. 


Sobota: „Hiszpańska mucha”, farsa Bacha (nowość). 
Niedziela po południu: „Betleem polskie*, 

Niedziela wieczór: „Hiszpańska mucha 
Poniedziałek: „Pigmalion“. 


Nowiny Iwowskie. 


W sprawie „Canadian Pacific* bawi od kilku dni 
we Lwowie reprezentant wiedeńskiej prokuratoryi, 
który odbywa konfierencye z prokuratorem Maliną, 
prowadzącym śledztwo radcą sądowym Fidą i pro- 
kuratorem Gruberem. W najbliższych dniach zapa- 
dnie decyzya, czy wszystkie sprawy, odnoszące się 
do „Canadian Pacific*, traktowane będą przed tu- 
tejszym sądem karnym, czy też nastąpi decentra- 
lizacya tychże. 

Niebazpieczny amant. Pracownica. z fabryki tu- 
tek Salcia Bortów, powracając wieczorem do do- 
mu, spotkała jakiegoś młodzieńca, który zawarł z 
„nią znajomość. Przechadzali się po wałach gubar- 
 natorskich, wreszcie nieznajomy począł czynić nie- 
przyzwoite propozycye, a gdy stał się natarczy- 
„wym, spotkał się z energiczną odmową. Poiryto- 
wany tem rzucił się na dziewczynę z nożem w 
ręku i zadał jej trzy ciosy w pierś. Rany są nie- 
bezpieczne, sięgają aż do płuc. Bortównę odwie- 
ziono do szpitala. Brutalny amant znikł, 

Uniwersytet Ludowy im. A, Mickiewicza (plac Dą- 
browskiego 7, II. p.). 

Sekretaryat urzęduje codziennie od godz. 6—7 
wieczorem. Biblioteczki ruchome od godz. 7—8 
wieczorem. Wykłady w stowarzyszeniach robotni- 
czych od godz. 7 '2—8 wieczorem. Zabawy dla 
dzieci w niedziele od godz. 4—8 wieczorem. 


Repertuar teatru miejskiego. 
` Niedziela po południu: „Piękna żonka”, 

Niedziela wieczor: „Dama pikowa”. 

Poniedziałek o godz. 4 po południn: Koncert na do- 
chód „Czerwonego krzyża. 


Z kraju. 


Żywiecki Uniw. ludowy i „Strzelec urządzają 
dnia 11 b. m. (środa) w sali „Urania* uroczysty 
wieczór ku uczczeniu powstania styczniowego. Na 
słowo wstępne udało się pozyskać B. Limanow- 
skiego, a do śpiewu W. Hendrichównę, do skrzy- 
piec p. Romana Rybczaka. Z miejscowych sił biorą 
udział najlepsi- wykonawcy, jak p. Fonferkowa 
(dekl.) i p. H. Seidlerowa (fortepian), Powitanie 
Limanowskiego wygłosi adw. dr Kornicki. W czę- 
ści deklamacyjnej bierze udział dr M. Jarosz. Wie- 
czór budzi olbrzymie zainteresowanie. 

Z Gdowa piszą nam: Zarząd czytelni i biblioteki 
im. Maryi Konopnickiej, otwartej d. 1 bm. zwraca 
się z uprzejmą prośbą do instytucyj oświatowych, 
redakcyj pism i osób prywatnych o nadsyłanie 
książek i czasopism dla tej czytelni, wymagającej 
w swych początkach poparcia ogółu, interesującego 


się pracą oświatową u nas. 
Ze świata. 


Wiedeński oddział Uniwersytetu Ludowego ogła- 
sza na niedzielę 8 b. m. następujące wyklady : 
w dzielnicy I, Eschenbachgasse 9 (sala słow. in- 
żynierów i architektów) o godz. 3 i pół po poł. 
p. Tomasz Pluta: „Historya demokracyi w Polsce“ ; 
w dzielnicy X, Laxenburgerstr, 8, Arbeiterheim, 


o godz. 10 rano p. Henryk Inlander: „System Tay- 
lora — umiejętne prowadzenie przedsiębiorstw“ ; 
w dzielnicy XI, Rothenmihlgasse 31, o godz. 10 
rano p. dr Roman Jabłonowski: „Pieniądz w go- 
spodarce społecznej”; w dzielnicy XX, Winter- 
gasse 29, o godzinie 10 rano, p. B. Weissberg: 
„Epoka człowieka przedhistorycznego*. 

Pożar w cukierni. Z Bombaju donoszą: W cu- 
kierni, znajdującej się w jednym z tutejszych ba- 
zarów, wybuchł pożar. Z osób, znajdujących się 
w liczbie około stu na górnych piętrach, zdołało 
tylko kilkanaście wyratować się przez palące scho- 
dy. Większość ratowała się, skacząc z piątego pię- 
tra na dach przeciwległego domu. Ośm osób zgi- 
nęło w płomieniach. 


Szczęśliwym i zdolnym do pracy jest człowiek 
ze zdrowym żołądkiem, w przeciwnym razie jest 
nieszczęśliwym i niedołężnym. Naturalna woda 
gorzka Franciszka Józefa sprowadza w najkrótszym 
czasie szybką regulacyę upośledzonego trawienia. 
Prócz zalety przyjemnego smaku, posiada już przy 
małych ilościach wydatne przeczyszczające działa- 
nie. Ta woda mineralna osiągnęła już od czasu 
swego wprowadzenia (przed blisko czterdziestu laty) 
we wszystkich częściach świata rzetelną sławę i 
wywołała wskutek tego wiele naśladownictw. Nea- 
politański lekarz, dr Bizarro, zauważa: „La sua 
azione ê sicura, sempre che la bottiglia é originale 


-e mon contrafatta“. — W aptekach, drogueryach 


lub w składach wód mineralnych winno się przeto 
żądać prawdziwej wody gorzkiej Franciszka Józefa, 
wymieniając jej pełną nazwę. Gdzie nie można 
dostać, należy się zwrócić do dyrekcyi wysyłko- 
wej źródeł leczniczych Franciszka Józefa w Buda- 
peszcie. 


C. BABRYELSKA, Kraków. kupuje, sprzedaje i 
najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pia- 
neie — krajowe i zagraniczne, nowe i przegra- 
ne — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki, 


W każdem gospodarstwie domowem przy różnych 
robotach zdarzają się zranienia. W takich wypadkach na- 
leży je przed zapaleniem i zanieczyszczeniem chronić. Do 
tego poleca się używać środka działającego chłodząco i 
uśmierzejącego ból i tem samem gojenie przyspieszają- 
cego. 

Znana maść domowa z apteki B. Fragnera e. k. nadwor- 
nego dostawcy w Pradze jest właśnie środkiem posiada- 
jącym wyżej wspomniane zalety. 


„Skarbnica polska". Wstrzymane z powodu bezrobo- 
cia drukarskiego niezmiernie poczytne i pożyteczne to wy- 
dawnictwo podjęło trzecią seryę arcydzieł literackich, 
która obejmować będzie następujące utwory: Nr 27 Fre- 
dro: „Zemsta“, nr Ż8 K. T. A. Hoffmann: „Doża i doga- 
ressa“, nowela, nr 2980 J. Korzeniowski: „Kollokacya”, 
powieść,. nr 81: Maupassant: „Dwanaście nowel“, nr 32'34 
J. 1. Kraszewskiego: „Dziwadła*, powieść, nr 35 Flaubert: 
„frzy nowele*, nr 36 Heym: „Złodziej Giocondy*, nowe- 
la, nr 37 Jam Kasprowicz: „Z chałupy”, opowiadania, 
nr 38 9 E. Braddon: „Tajemnica lady Audłey*, powieść. — 
Zeszyty pojedyncze, do nabycia we wszystkich lsięgar- 
niach, agencyach agżet i trafikach w kraju po 16 hal. 
ukazywać się będą w szybkiej kolei, tak, że do końca 
marca b. r. cała trzecia serya, obejmująca trzynaście ze- 
szytów, będzie kompletna. Prenumeratę (2 korony za se- 
ryę kwartalną wraz z przesyłką pocztową) nadsyłać nale- 
zy wprost do administracyi „Skarbnicy Polskiej“, Lwów, 
Sokoła 4. 


Przegląd społeczny. 


Wybory do sądu przemysłowego. Przy adresach 
kandydatów należy uskutecznić następujące po- 
prawki: A 

W grupie IV, Emil Sliwiński, drukarz, Szpi- 
talna 17; Pankiewicz Stanisław, drukarz, Dę- 
bniki, Rynek 2; Misiołek Leon, drukarz, Lu- 
bicz 32. s 


"TELEGRAMY 


z 7 lutego. 


Ugoda czesko-niemiecka 
a parlament. 


Wiedeń. (Tel. wł.). Sprawa zwołania parla- 
mentu zależną jest od przebiegu, jaki wezmą 
rokowania czesko-niemieckie, Sytuacya jest o 
tyle gorszą, ileże młodoczesi przechylają się na 
stronę obstrukcyonistów tak, że w obstrukcyi 
wzięłyby udział wszystkie stronnictwa czeskie. 
Ponieważ poseł Stanek oświadczył w orga- 
nie agraryuszów „Venkov“, że obstrukcya bę- 
dzie dalej prowadzoną, przeto nadzieje na nor- 
malne funkcyonowanie parlamentu są minimalne. 

W kołach politycznych krąży pogłoska o czę- 
ściowej rekonstrukcyi gabinetu, W sferach urzę- 
dowych wiadomości tej zaprzeczają. 


Przygotowania wojenne Rosyi. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Zarządzenia mobilizacyjne 
Rosyi uważają tu za środki prewencyjne ze 
względu na politykę wewnętrzną i zagraniczną. 
Wewnątrz państwa rząd obawia się wzmożenia 
ruchu rewolucyjnego, zaś na zewnątrz chce przez 
wznowienie związku bałkańskiego związać Au- 
strył i Niemcom ręce. Rosya przygotowuje się 
do jakiejś akcyi w Armenii, Persyi i na Dale- 
kim Wschodzie i dlatego dąży do zajęcia Au- 
stryi na jej południowej granicyi. 


Sejmy krajowe. 
Sejm morawski. 

Berno. W sejmie przyjęto nagłość i merutim 
wniosku w sprawie wyboru komisyi z 25 człon- 
ków dla obrad nad sprawami narodowo-polity. 
cznemi. Komisya ta uznaną będzie za obradu- 
jącą w permanencyi. Następnie sejm obradował 
nad wnioskami nagłymi w sprawie płac nauczy- 
cieli i wnioski te przydzielił komisyi. 

Sejm tyrolski. i 

Insbruk. Obstrukcya posłów włosko-liberalnych 
w sejmie trwała także na wczorajszem posie- 
dzeniu. 


Szwecya zbroi się przeciw Rosyi. 


Sztokholm. Miasto było wczoraj widownią o- 
gromnej manifestacyi na rzecz zwiększenia zbro- 
jeń. Przeszło 30.000 chłopów przybyło tu, by 
królowi i rządowi objawić gotowość poniesienia 
ciężarów, wypływających z zwiększenia zbro- 
jeń, a 40.000 chłopów nadesłało pisemne przy- 
łączenie się do tej manifestacyi. Pochód, które- 
go uczestnicy nieśli sztandary 24 prowincyj 
szwedzkich, udał się do zamku królewskiego. 
Mówca włościański wygłosił do króla mowę, w 


lojałności. 
Król podziękował za manifestacyę i podkre- 
Ślił konieczność powiększenia floty. Następnie 


chłopom, którzy znajdowali się poza podwór. 
cem zamku królewskiego, podaną została do 
wiadomości z trybun przez następcę tronu i 
księcia Westergotland. Następnie w kali -galo- 
wej żamku odbyła się defilada włościan przed 
parą królewską. 


Parlament niemiecki. E 
Berlin. Na wczorajszem posiedzeniu poseł tow. 


risina 


wie szykanowania robotników zagranicznych przez 
„centrale graniczne*, które odmawiają robotni- 
kom wydawania legitymacyi. Szykany te sto- 
suje się najwięcej przeciw robotnikom polskim. 

Reprezentant rządu odmówił odpowiedzi, po- 
nieważ ta sprawa nie należy do kompetencyi 
parlamentu. 

Następnie odbyło się głosowanie nad rezo 
lucyą Polaków, socyalistów i centrum w spra- 
wie zmiany ustawy o stowarzyszeniach. Rezolucyę 
przyjęto. 

Ks. Wied Jedzie do Albanii, 


Wiedeń. (Tel. wł.). Deputacya albańska z Es- 
sadem paszą na czele za 8 dni wyjeżdża po 
ks. Wieda, aby go sprowadzić do Durazza. — 
Termin jego przybycia tam oznaczono na 21 
b. m. Między mocarstwami panuje co do Alba- 
nii zupełna zgoda. 


i A) 


Petersburg. Po skończeniu dyskusyi nad inter- 
pelacyą w sprawie sprzecznych z ustawą zarzą- 
dzeń rządu podczas ostatnich wyborów do Du- 
my, 160 głosami opozycyi i październikowców 
przeciw 125 głosom październikowców i prawicy 
uchwalono następujący porządek dzienny: Du- 
ma dopatruje się w obronie przez rząd wido- 
cznie sprzecznych z postanowieniami ustawy za. 
rządzeń potwierdzenie, że rząd sam zorganizo. 
wał system zarządzeń przeciwnych ustawie i uwa- 
ża oświadczenia w tej mierze złożone przez mi. 
nistrów za niedostateczne. 


Konferencya pokojowa. 
Waszyngton. Stany Zjednoczone rozesłały za: 
proszenia na trzecią konierencyę pokojową w 
Hadze. Jak słychać, rząd amerykański rozesłał 
| te zaproszenia na prośbę królowej Wilhelminy. 


Austrya i Bułgarya. 


Sofia. Generalny sekretarz ministerstwa spraw 
zagranicznych Pasarow mianowany został kiero. 
wnikiem bułgarskiego poselstwa w Wiedniu. 


której wskazał na doniosłość jedynej w tym 
rodzaju manifestacyi miłości ojczyzny i uczuć | 


odśpiewano hymn narodowy i wznoszono o- | 
krzyki na cześć króla. Odpowiedź króla tym | 


Liebknecht interpelował kanclerza w spra- | 


| 
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Piąta wystawa „Rzeźby”, 


Towarzystwo artystów polskich „Rzeźba* wy- 
stawę niniejszą urządziło ku uczczeniu pamięci 
Teodora Rygiera. Rzeźb niedawno zgasłego ar- 
tysty zgromadzono zaledwie trzynaście. Znaj- 
duje się wpośród nich, najpiękniejsza rzecz mo- 
że, jaką udało się stworzyć Rygierowi, miano- 
wicie jego „Kopernik*, Jest to dzieło pełne głę- 
bokiej rozwagi i wielkiego natchnienia. Jaka 
szkoda, że zamiast tej pięknej w każdym calu 
rzeźby, znajduje się na podwórcu biblioteki ja- 
RF ów kontuszowy, zabawny Koperni- 
czek. 

Na pierwszy plan z pośród zbiorowej wysta- 
wy wysuwa się Dunikowskiego „portret archi- 
tekta*, Prócz kilku błędów, czy fatalnego prze- 
oczenia (tak bardzo ścięte prawe ramię postaci) 
rzeźba ta sprawia widzowi głęboką radość. Tak 
właśnie ujawnia się w niej ostry, śmiały tem- 
perament artysty. Pełnym charakteru jest por- 
tret Daszyńskiego (płaskorzeźba), choć może, 
chcąc stylizować, zanadto podkreślił artysta pe- 
wne rysy twarzy, wpadając cokolwiek w szarżę. 
Ciekawych (niestety, zbyt mało bywa ich na 
wystawie) zainteresować powinno pewne poró- 
wnanie między dwoma nagimi „aktami“, tj. Ewą 
(bronz) Stanisława Gettera, a Jana Szczepkow- 
skiego „Nuditas* (gips), W danym razie poró- 
wnanie wypada na korzyść Geitera, którego 
„Ewa* świadczy o bardzo wielkiem poczuciu 
harmonijnej linii i zrównoważonego kształtu. 
Jest to jedna z tych niedość często u młodych 
rzeżbiarzy spotykanych rzeźb, którą się pra- 
gnie obejść dookoła, — tak linie jej wiążą się 
harmonijnie w cały zdrowy kszta t. O „Nudi- 
tas* Szczepkowskiego nie da się tego samego 
powiedzieć. Dlaczego rozmieszcza artysta tak 
sztucznie cały ciężar postaci? Wł. Konieczny 
przysłał na wystawę „Szkic do pomnika Zy- 
gmunta Krasińskiego“. Piszemy się bez zastrze- 
żeń na portret Krasińskiego. Jest bardzo pię- 
kny. Natomiast w postaciach trzech dziewczą- 
tek (Trzy Psalmy) nie ma jeszcze tej linii, tej 
harmonii, którą sobie artysta widocznie posta- 
wił za zadanie. Zwracam przytem uwagę, że 
postacie te pozbawione są zupełnie dramatycz- 

„mego pierwiastku! Z rzeźb Ludwika Pugeta naj- 
"więcej trafiają mi „Lwy“ (bronz) i doskonale 
uchwycone w ruchu „Owce“. Hochman zgubił 
syntetyczną ideę w portrecie dyrektora Fałata, 
przeciążając tę robotę szczegółami. Natomiast 
dał rzecz bardzo artystyczną (nr. katalogu 38) 
w studyum głowy męskiej. U Stanisława Po- 
pławskiego widać ogromny postęp między „Fi- 
lozofem*, a portretem córki E m4 Na zakoń- 
czenie wymieniamy pełne w wnej wiedzy i 
znajomości sztuki „płakiety w bronzie* Jana 
Wysockiego, oraz utwory Gustawa Gwozdeckie- 
go. Piszę utwory, bo doprawdy nie są to rze- 
żby. Moda „straszenia burżujów* nadzwyczaj- 
nościami już minęła. Niechże młody i może 
zdolny artysta jak najprędzej porzuci swych 
Beethovenów w dragońskim hełmie o rozłama- 
nem, jak tablica, obliczu — i bierze się do rze- 
źby. È 


Z doli wychodźców 
galicyjskich. 


Robotnicy galicyjscy, wysłani przez P. T. E. 
do wielkiej cegielni w Argenees, we Francyi, 
piszą nam, że są tam tak samo, jak i u nas, 
wyzyskiwani i traktowani. Mieszkają w bru- 
dnych wilgotnych stancyach bez wentylatorów, 
bez pieców, śpia na siennikach, wypchanych 
garstką cuchnącej trawy — zgniłej od wilgości — 
a za przykrycie służą im stare, liche kołdry, 
nie wystarczające podczas obecnych mrozów, 
które we Francyi dochodzą do 15° poniżej zera. 
Brak pieców sprawia, że w mieszkaniu zamar- 
za woda. Rankiem trudno się z niego wydostać, 
bo gruba warstwa lodu pokrywa drzwi. Trzeba 
więc naprzód ją uprzątnąć, co niemało wymaga 
czasu i pracy. 

Emigranci są zdani na łaskę i niełaskę ob- 


cych. Niema nikogo, któryby się zaopiekował 
wychodźcami. Gdy robotnikom galicyjskim, za- 
jętym w tej cegielni, kazano pracować po 14 
godzin dziennie, zwrócili się oni do P. T. E. z 
prośbą o interwencyę, P. T. E. w Krakowie od- 
pisało im wówczas, by lekkomyślnie nie porzu- 
cali pracy, gdyż mają dobrego wiaściciela, tyl- 
ko nie mogą się z nim — porozumieć. Ale mi- 
mo tej przestrogi, licząc jedynie na własne siły, 
robotnicy zaprzestali pracy i odnieśli zwycię- 
stwo, albowiem zniżono im czas pracy na 12 
godzin dziennie. 
Martyrologia ludu polskiego ! 


A jednak odbyło się odsłonię- 
cie pomnika H. Simona... 


Pisaliśmy o żarcie dziennikarza paryskiego Bi- 
raulta, który zmistyfikował licznych posłów i se- 
natorów francuskich — zaproszeniami na rzekome 
odsłonięcie pomnika znakomitego męża Hógćsippe'a 
Simon, który nigdy nie istniał. 

Otóż paryski „Klub stu“, zrzeszenie, które pod 
pretekstem popierania „kuchni francuskiej“ urzą- 
dza od czasu do czasu wielkie bankiety, obecnie 
urozmaiciło swój bankiet uroczystością inauguro- 
wania biustu Hógósippe'a. 

Rzeźbiarz Berguin sporządził zabawny biust „syn- 
tetyczny”, w którym starał się nadać znakomitej 
postaci Hegesippe'a jak najmniej wyrazu w twa- 
rzy. Przewodniczący bankietu wygłosił mowę po- 
chwalną. Urządzono też i grupę potomków znako- 
mitego działacza, do odtwarzania której zaproszono 
kilka artystek teatralnych. 

„Rodzina* ta dziękowała społeczeństwu za pa- 
mięć o zasługach przodka. 

Nie trzeba dodawać, że na tę wesołą parodyę 
zaproszono i twórcę „kawału* — Biraulta. 


Ideały życiowe Amerykanina. 


Ukazała się w języku niemieckim bardzo *cie- 
kawa książka zmanego profesora harwardskiego 
uniwersytetu dra Kuno Frankego. Autor w na- 
stępujący sposób charakteryzuje ideały Ameryka- 
nina: 

Największem z przykazań moralnych dla Ame- 
rykanina jest przykazanie o panowaniu nad sobą, 
Nigdy nie zapomnę rozmowy, jaką prowadziłem z 
pewnym kolegą amerykańskim o pojedynku. 
Jako młoda i gorąca głowa, broniłem wówczas 
pojedynku, dowodząc, że ma on doniosły wpływ 
na niemieckie pojęcie o własnym honorze, 0 o- 
bronie tego honoru w razie jakiejkolwiek obrazy. 

— Obrazy ? — powiada Amerykanin, który zre- 
sztą był niegdyś oficerem. — Ten, kto napada na 
mój bonor, obraża nie mnie, lecz samego siebie. 
Jedyną odpowiedzią z mojej strony może być tyl- 
ko to, że się na pięcie obrócę do niego plecymh, 

Ta obojętność Amerykanina niezawodnie wpro- 
wadza jednak pierwiastek monotonii do życia 
amerykańskiego, uniemożliwia silne i bezwzględne 
przejawianie własnej indywidualności, często pro- 
wadzi do zubożenia życia wewnętrznego. Nie je- 
stem zwolennikiem tak zwanych wizyt kondolen- 
cyjnych, lecz nie mogłem się przyzwyczaić do 
amerykańskiego zwyczaju, iż najlepszym sposobem 
wyrażenia kondołencyi znajomym w razie śmierci 
kogoś z rodziny (o ile rzeczywiście bardzo bliskie 
stosunki nie łączą z tą rodziną) jest zupełne igno- 
rowanie oiężkiej straty. 

Nie lubię także różnych ekscesów i niegrzecz- 
ności w polemice niemieckich profesorów, lecz je- 
dnak, gdy obserwuję dyskusye amerykańskich pro- 
fesorów, życzyłbym im więcej żółci, chciałbym, 
by choć raz zapomnieli o swych dobrych manie- 
rach, by choć raz siraciii swą cierpliwość. 

Na drugiem miejscu w amerykańskim katechi- 
zmie cnót stoi wlara w siebie. Amerykanin wie- 
rzy w siebie i jest pewien, że wszystko zro- 
bić potrafi. W razie nieudanej próby na je- 
dnem polu, nawet bankructwa, Amerykanin nie 
traci głowy, nie bierze rzeczy tragicznie. Nie u- 
daje mu się być kaznodzieją... no, cóż — w ta- 
kim razie może jeszcze być agentem asekuracyj- 


poleca skład farb i perfumeryi 


SANKI | RARTY SK) KADROWA 
ease ea L Wending 


Cenniki wysvła się na żądanie darmo i opłatnie. 


nym. Adwokał nie znajduje praktyki — w takim 
razie można zabrać się do pracy w banku. 

Dlatego taż Rooseveita powszechnie uwa- 
żają za uosobienie ducha, charakteru amerykań- 
skiego. Adwokat i historyk, sportsman i publicy. 
sta sportowy, prezydent policyi w Nowym Jorku, 
minister marynarki, naczelnik pułku wolontaryu- 
szów podczas wojny z Hiszpanią; gubernator no- 
wojorski, dwukrotnie prezydent Stanów Zjedno- 
czonych (drugim razem w walce z własną partyą), 
obecnie znowu sportsman i czynny dziennikarz — 
taką jest karyera Roosevelta. Roosevelt byłby w 
jeszcze większym stopniu ideałem narodowym. 
gdyby do właściwej sobie pewności siebie dodał 
troszkę pierwszej ze wspomnianych cnót — pa- 
nowania nad sobą, 

Należy zważyć, że ta pewność siebie, wiara w 
siebie jest zarazem instynktowną nieufnością wzgłę- 
dem wszystkiego, co idzie od władz. Amerykanin 
jest wrogiem wszelkiej opieki i nienawi- 
dzi uniformu jako oznaki służby i subordynacyi: 
lubi go natomiast jako ubiór świąteczny. 

Trzecia i ostatnia cecha — to wiara w zdrowy 
rozsądek człowieka przeciętnego. Nic nie może być 
większym kontrastem, niż Lincoln i Bismarck, — 
Bismarck sarkastycznie gardził tłumem i gdy pe- 
wien liberał stara się go przekonać o swej słu- 
szności, odrzekł: 

— Uważa widocznie mię za zgromadzenie lu- 
dowe. 

Inaczej zupełnie amerykański prezydent Lincoln, 
który mawiał: 

— Zawsze możecie jednostki oszukiwać, może- 
cie także czasami oszukiwać wszystkich, lecz za- 
wsze wszystkich oszukiwać niepodobna ! 

W Ameryce też mniej zawiści, więcej „gonero- 
sity“, którą Amerykanin uważa za cnotę narodo- 
wą, to znaczy więcej rozmachu, więcej szerokich 
planów, swobody myśli. Wynika to wszystko z 
instynktownego szacunku względem bliźniego, 
współobywatela; uczucia koleżeńskości pomiędzy 
wyższym a niższym, pomiędzy ojcem a synem, 
mężem a żoną, nauczycielem a uczniem, panem a 
sługą. 


NADESŁANE. 
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Na całym świecie 
rozpowszechnioną 
wśród ludów 
wszystkich krajów 
i narodów jest od 4 
> lat 23Kathreinera- 
Kneippa 
kawa słodowa. 


U milionów rodzis jest Kath- 
ralmora kawa codziennym 
napojem na śniadanie 6 nz 


podwieczorek. 


Cóż może U ży 
przemawiać:» dobrac 
przyjdmnym smakie n] 
taniością tego nallep. 
szego produktu zastę- 


pującego kawę I najlep- 
szego dodatku do kawy 


+ zwykłej. 


Adwokat dr. Wyrostek 


przeniósł swoją kancelaryę z dniem 1 lutego b. r. 
DO NOWEGO GMACHU OBOK 


Dyrekcyi kolejowej we Lwowie 
ulica Zygmuntowska 3a, II. piętre. 


a Perfumy, Woda kolońska 
s | Mydła toałetowe 
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EFON NR. 1606, 
DOM WP. SUSKIEGO: 


6 Niedziela 8 lutego 1914 Nr. 31 


La O Wypadek przy grze w piłką nożną. Podczas za- 
Przemyślny ksiądz. a: w piłkę kule w Sheffield (Anglia), którym 
przyglądały się tłumy publiczności, zawalił się mur 
i pogrzebał gruzami swymi wielu ludzi. 16 ludzi 
odniosło ciężkie zranienia i musiano ich przewieźć 
do szpitala. 

Środek przeciw fałszowaniu dzieł sztuki. Wybi- 
tni malarze i rzeźbiarze francuscy,- skutkiem za- 
początkowania takich mistrzów, jak Bonnard, Mar- 
tigny, Rodin, mają w przyszłości dzieła swoje za- 
opatrywać nietylko w podpis, ale i w odcisk wiel- 
kiego pałca. Fotografie tych odcisków złożone zo- 
staną w ministeryum sztuk pięknych, które utwo- 
rzy z nich katalog, dla użytku wszystkich miło- 
śników i handlarzy sztuki, jako cenny środek po- 
mocniczy przeciw coraz zuchwalej występującemu 
fałszowaniu dzieł sztuki. Na posągach bronzowych 
odciski palców zabarwione będą złotym pyłem, na 
marmurze zaś -<<ynobrem. 

Filatelista urzędowy. W świecie urzędniczo-po- 
cztowym w Europie mówi się głośno o następują- 

A proboszcz nikogo wyzyskiwać nie chce: ta. cem zdarzeniu: Dyrektor poczt departamentu Se- 
bliczki sprzedaje niemal po cenie kosztu: po 25 | kwany, lą Bouguet, gd Kolekeyonista <a 
centimów. Rzecz jasna jednak, że właściciel para- | zwróci! za C WSZYSTKICH urzędów PI 
dnego samochodu, częstokroć zbaczający umyślnie | Moce A p z 3 ŻĘ DE 2 
z drogi po ową tabliczkę, o taksę nie pyta, lecz ` O Z Daa ER pnas pocztowych, 
na intencyę jazdy bez wypadku błyśnie co naj- | będących w sty kk = m4 mj 
mniej złotą 20-frankówką... az ž otom osci A A DERA 

E ryskiego“, oprócz urzędu szwajcarskiego. Ten zwró- = c= 


Wz wyg. A PSW | o -—N————— ——— 
cił się do ministra handlu, głównego zwierzchnika 

| poczty z zapytaniem, czy należy dać skutek proś- JED Y NA ! ? ! ? ! KTÓRA 
I 

i 


* Lutnia Robotnicza w Krakowie zaprasza wszyst- 
kich członków na próbę, która się odbędzie w po- 


"Paryska „!Humanite* opowiada, jak proboszcz niedziałek 9 lutego o godz. 8 wieczór. 


z Saint-Christophe-le-Jajolet w- Normandyi wpadł 
ua oryginalny pomysł, ażeby wydatnie zwiększyć 
dochody ze swej parafii. 

Oto poprostu własną powagą zamianował świę- 
tego Krzysztofa, pod którego wezwaniem ma ko- 
śeiół, patronem automobilizmu. Wobec niezwykłego 
rozpowszechnienia automobilów we Francyi i wiel- 
kiego ich ruchu na drogach normandzkich można 
było w tym patronacie pokładać pewne nadzieje... 
Zaryzykował tedy ów proboszcz odbicie blaszanych 
tabliczek z wizerunkiem Świętego. Bogaci automo- 
biliści, mający świetne samochody o zawrotnej 
szybkości, łubią lekkomyślnie z pełnego pędu za 
miastem skorzystać; zdają sobie jednak sprawę, 
że można przytem kark skręcić... Co szkodzi, przy- 
bić sobie tabliczkę, mogącą od złego przypadku 
ochronić ? Żawadzają tedy pobożniejsi automobiliści 
o plebanię i kupują tabliczki... 


Wymarzonym preparatem 
tranu wątrobianego 


jest i zostanie od około 40 lat zaszczytnie znana 
Scotta Emuisya tranu wątrobianego. 


Zawarty w niej najlepszy tran wątrobiany został 
przez doświadczenie Scotta na małe krople rozło- 
żony i dlatego także dla osłabionego organizmu 
lekko strawnym zrobiony, tak, że każdy pojedyn- 
czy składnik tego środka pożywiającego zupełnie 
strawiony zoslaje. Jeżeli sobie przedstawimy, że 
Scotta Emulsya jest smaczna, śmietankowo-słodka, 
to wtedy zrozumiemy, że duży i mały ten preparat 
chętnie zażywa. 

Ale musi być prawdziwa Scotta 

Emulsya. 


Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 h. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. Po 
nadesłaniu 50 h w znaczkach poczto- 
wych do Scott & Bowne, G. m. b. H., 
Wien VI., z powołaniem się na niniej- 
szy dziennik, przesyła się jednorazowo 
próbkę dla skosztowania przez jedną 
z aptek. 


— SENO EE H. — ——— ZR OZ p E l 


Rozmaitości. 


Moralność a moda. Zarząd municypaluy miasta 
Middleboro, w stanie Massachusetts rozłepił zarzą- | 
dzenie, ograniczające do 37 centymetrów wycięcie | 
u spódnicy mieszkanek sławetnego grodu. Te wy- 


| bie paryskiego pocztmistrza. Minister zarządził 
| eTO. Roro wynikiem będzie zapewne dy- ; B I E L I i KONSERWUJE ZĘBY 
misya p. Bouguet. 

Sędzia przysięgły. Przed sądem przysięgłych w 
Vaucluse we Francyi stanęła młoda dziewczyna, 
cięcia i rozporki w granicach ustanowionej miary | T aii A E a Sdi RZE 
Pr iori mają jako tako moralność niewiast i , ea = ke WU Sat. bę ia i i wok 
ich mężów; poza tę miarę wyjść im nie wolno, | Ca za EE. AŻ 604 Z mda 
bo od 38-go centymetra rozpoczyna się — zepsu- dw = wc a wg 2" R aa 
cie. Do przestrzegania przepisu powołani są poli- | EROA JR yi a „da ZE pko 
cyanci, z których każdy ma być zaopatrzony w Chciał sie pozbawić życia i usiłow. rzucić się po 
miarę metryczną... koła wozu ; jaa LA nieszczęśliwego, ale za- 

Śmierć brała i siostry pod pociągiem. Przed kil- moie goii sagu Arogya 
ku dniami na stacyi Balbinowie kolei rysko-orłow- 
skiej pomocnik zawiadowcy stacyi, Onoszko, roz- 
goryczony służbowemi niesnaskami, po wyjściu na 
peron dla przyjęcia pociągu osobowego, nadcho- 
dzącego z Dynaburga, rzucił się pod koła paro- 
wozqą. Obecna przy tem siostra, p. Zofia Onoszkó- 
wna, widocznie pragnąć ratować brata i przeszko- 
dzić mu w wykonaniu samobójczego zamiaru. z 
krzykiem rzuciła się ku niemu, usiłując go pod- 
nieść. Ale już było zapóźno i oboje ulegli wcią- 
gnięciu pod koła pociągu. Pociąg zatrzymano — 
wydobyto brata i siostrę, okrutnie zeszpeconych. 
Panna Onoszkówna znalazła śmierć na miejscu, 
Onoszko żył jeszcze kilka godzin. Matka tych nie- 
szczęśliwych, dowiedziawszy się o śmierci obojga, 
dostała obłędu. 

Cofanie się urodzin w Niemczech. "W komisyi 
budżetowej sejmu pruskiego rozprawiano 2 bm. 6 
cofaniu się liczby urodzin. Dyrektor ministeryalny 
zwracał na to uwagę, że szczególnie po wielkich 
miastach i środowiskach przemysłowych wypadki 
śmierci w zastraszający sposób przewyższają już 
liczbę urodzin. Tłómaczy się to szłucznem zapo- 
bieganiem w zapłodnieniu, szczególnie należy zwró- 
cić się przeciwko handlowi środkami zapobiegają- 
cemi urodzeniom. Ludność sama jednak fizycznie 
rozwija się, bo wysokość ciała rośnie, jak to stwier- 
dzono przy wybiórce rekrutów. 

Ślub na łożu śmierci. W Nowym Jorku zmarł 
słynny wynalazca na polu kolejnictwa, milioner 
Stołfield, który kilkakrotnie stracił cały majątek 
i znów dorabiał się milionów. Na łożu śmierci wziął 


a Aa A a A 
E JJ Najdłużej w użyciu będące prawdzi- 
wę li adm ibułki cyga- 
etowe najtaniej polecane. 
99-letni starzec ślub z 26-letnią kobietą, której po- 55 


WSZĘDZIE DO NABYCIA. 
zosławił swoje nazwisko i miliony. n3 ETENE 


NOWE KURSA ==*'temie'wiosemm== W Szkole buchalteryi 
Stanisława Burnatowicza w Krakowie, Floryańska I. 55, Tel. 2113 


rozpoczynają się dnia 10 stycznia 1914 a w szczególności: 1) z buchalteryi kupieckiej pojedynczej i gl 2) z korespondencyi handlowej (z przy WM do egzaminu w c. k. 
Akademii handlowej w Krakowie lub we Lwowre), 3) z rachunkowości państwowej: i z buchalteryi kupieckiej pojed. i podw. (z przygotowaniem do egzaminu w c. k. Namie- 
stnictwie we Lwowie). — Kurs buchalteryt kosztuje 100 kor. (Ulgi w spłacie). — Wpi rzyjmuje Biuro buchalteryjne Stanisława Burnatowiecza w Krakowie, Floryańska 55, I. p. 

Telefon 2118, codziennie od 9 do 1 i od 3 do 7. — SZKOŁA PISANIA NA MASZYNACH | i "po IELANIA PISM Stanisława Burnatowicza w Krakowie, ul. Flovyańska 55, Telefon att3 


wyucza w krótkim czasie pisania na maszynach różnych systemów. 
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PIERŚCIONKI 2 rSiume = SBB Zadano 

J =| ŚLUBNE E RE |, patio wsyt bo- i 
ZEGARKI, ZEGARY, BUDZIKI | WSZELKIE WYROBY JUBILERSKIE ) B leyr + ia 


reca Emil Goldwasser Grodzka Nr. e] 


ODWANIA JANG USTNĄ jest 
pasm DEN TALBINA. 


Dentalbina woda do ust. 
Cena pasty: tuba 30 h. Wody flakon (duży) 1 K 60 h. 


Do nabycia w aptekach, drogueryach, perfumeryach, 
składach materyałów i t. d. 


Żivnostenska Banka 


FILIA WE LWOWIE 
ulica Jagiellońska L. 8. 


Kapitał akcyjny i fundusze rezerwowe 
przeszło K 105,000:000:— , Pange 


Oprocentowujemy wkładki na książeczki po 
A'/a”fo z prawem podejmowania dzienmte do 
K 5000:— bez wypowiedzenia, a wkładki z wy- 
powiedzeniem 60-dniowem po 4*/4'/o. 

Wkładki na rachunek bieżący po 5% z pra- 
wem podejmowania dziennie do K 10.000:— bez 
wypowiedzenia. 

Polecamy nasź kantor wymiany. 

Przeprowadzamy wszelkie transakcye finanso- 
wo z Ameryką bardzo szybko i korzystnie, 


Ze stowarzyszeń i zgromadzeń. 


* Zabawa metalowców odbędzie się w sobotę 7-go 
lutego b. r. w lokalu Związku stow. robotniczych 
(Dunajewskiego 5). Bliższe szczegóły w zaprosze- 
niach, które się wydaje w Stowarzyszeniu. 

* Staraniem komitetu robotnic i robotników fa- 

bryki tytoniu w Krakowie odbędzie się dnia 14 bm. 
druga zabawa karnawałowa z kotylionem w dużej 
sali „Sokoła* przy ul. Wolskiej. Bilety wcześniej 
nabywać można w fabryce tytoniu u tow. Lewa- 
cekiego, a w dzień zabawy przy kasie. Początek 
zabawy o godzinie 9 wieczór. Muzyka wojskowa 
56 p. p. Bufet i kwiaty na miejscu. Dochód prze- 
znaczony na cele humanitarne. 
/ * Baczność, handlowcy i handlowczynie ! Wyborcy 
z grupy VI. (handel)! W lokalu stowarzyszenia 
Centralnego związku handlowców przy ul. Seba- 
styana 16 jest wyłożoną lista wyborcza dla uży- 
tku wyborców i tamże udziela się wszelkich in- 
formacyi, dotyczących wyborów do sądu przemy- 
słowego codzień od godz. 8—11 wieczór. 

* Odznaki, breloki i szpilki metalowe P. P. S. 
D. są do nabycia u skarbnika komitetu miejsco- 
wego P. P. S. D., Dunajewskiego 5, II. p., oficy- 
ny na prawo, codziennie od godz. 7 do 9 wieczór. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr Stanisław Łapiński 


ordynuje w chorobach wewnętrznych 


ulica Fioryańska L. 31, I. piętro. 


Dr HENRYK LEUCHTER. 


po specyalnych studyach w szpitalu św. Łazarza w Kra- 

kowie, w klinice prof. Fingera i u prof. Ehrmanna w po: 

wszechuym szpitalu w Wiedniu, — rozpoczął ordynacyę 

w chorobach O m i wenerycznych w Krakowie 
ul. Straszewskiego 2 (róg ul. Podzamcze). 
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C. k. Uprzyw. 


owszechny Bank Obrotowy 


Filia w Krakowie, Rynek główny 8 


Kapitał akcyjny i fundusz rezerw. 65,000.000 K 
począwszy od 5 lutego 1914 opłaca od wkładek | 


42 lo | 


i załatwia wszelkie transakcye bankowe. 


Wykryta moc człowieka! Tajemnicze siły! Nadzwyczaj zajmu- : 
n jące dzieło psychologa-L Tourjaena,-pou- | 


czające o wyzyskaniu według najnowszych 
metod ukrytych tajemniczych sił. Tajem- 
nica osiągnięcia niezmiermych korzyści 
i jak najlępszych rezultatów w swych za- 


ludzi i to bez ich woli i wiedzy. Jedyny 
sposób uzyskania szczęścia, bogactwa, 
zdrowia, energii, siły fizycznej i umysłowej. 
Natychmiastowa zdolność hypnotyzowania. 

Wysyłka dziełka w języku polskim je- 
dynie za zwrotem wydatków w kwocie 
75 hal, które nadsyłać należy w liście 
w markach pocztowych pod adresem: 
l. Tourjaen, psycholog, Brukselia 10. — Centre, Boite po- 
stale 125, Belgia... 


EEEEPEEBEEEEEEEEEEE 
Powołujcie się przy zakupnie 


na ogłoszenia „Naprzodu“! 
g p 


N" 'cineiy roae Przeczyszczający 
FILIPA 


m AA PICUŁKI 


(Neusteina pigułki Elisabeth). 


Lepsze pod każdym względem od wszystkich innych 
obnych przetworów są te pigułki, wolne od wszetkich 
szkodliwych składników; używa się ich z najlepszym 
skutkiem przy chorobach organów brzusznych, są lekko 
zeczyszczające. czyszczą krew Żaden środek leczniczy nie 
jest lepszy a przytem tak mało szkodliwy dla zwalczania 
zatwardzenie, źródła największej tlości chorób. Dla swego 
słodkiego smaku, nawet dzieci chętnie je zażywają. 
Pudeiko. zawierające 16 pigułek, kosztuje 30 hal. 
rulon z 8 padełek, który przeszło 120 pigułek zawiera, 
kosztuje tylko 2 EK Po nadesłaniu kwoty 2 K 45 hal. 
następuje opłatna przesyłka 1 rulonu pigułek. 
OSTRZEŻENIE?! Przed naśladownictwami ©- 
strzega się usilnie. Należy żądać mu Neustelna 
przeczyszczających pigułek". Tyłko wtedy pra- 
wdnwe. gdy każde pudełko i wskaranie zaopatrzone 
iest aaszą zaprotokołowaną marką ochronną, dru- 
kiem cserwono-czarnym „ów. Leopold" i =. 4.44 
„Philipp Neuateim. Apotheke* Nasze rejestrowane opakowania 
winno zawierać podpis (naszej firmy. 4 
) t „poć éw, Leopoldam”, Wiedef L, Pizak B. 
Sindy ij Loose u ye SP Mikolascha, L Pokeren Bays, 
Dra Poratyńakiego. L Wiewiór: ciego. Halicka 5, Antoniego Ehrbara, 
jakoteś w innych aptekach. W Krakowie w aptekach: K, Wiszniew- 
skiego. M fed ra i F Gralewskiego. 
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biegach. Bezwarunkowy wpływ na innych ' 


ci TOWARZYSTWO KOMANDYTOWE 


Niedziela 8 iutego 1914 


OKRĘTOWE 
po AMERYKI 
i KANADY 


KTO SIĘ CHCE UCHRONIE 
ŻĘ < paf OD ZAWODÓW i STRAT, 
ZA 1% NIECH ŻĄDA POUCZEŃ, 


DECKA 
OSŚWIĘCIM. 


Rutynowany mundant 


piszący bardzo biegle na ma- 
szynie, na IM. roku prawa. 


rzutki, z dwuletnią praktyką 
Za drugie półrocze 1913 r. (69 kupon dywidendowy) 


[| 
u adwokatą — poszukuje po- 
— z sady w kancelaryi adwoka: 
ckhiej od 1 marca 1914 roku. 
ja Pisemne zgłoszenia pod „Mun- 
. dant* przyjmują J. Hopcas 
i A. Salomonowa, Kraków, 
przypada na każdą akcyę Banku austryacko-węgierskiego 


PTT 


| 


podróży. OŚ 


| 
| 
| 
| 
| 


| (Tłumaczenie). 


| 
| 
Kupcy 
jarmarczni i domokrążcy, któ- 
rzy towary szklane, wazy, 
dzbany, puhary i t. d., pię- 
kne i tanie kupić bub oka- 
zyjnie nabyć chcą, niech się 
zwrócą do J. Wagner, Stein- 
schónau 79, Gzechy. 


Szczepańska 9. 
dywidendy w kwocie: 


sto jednej korony i 10 halerzy, 


którą wypłacać będą od 4 lutego b. r. począwszy zakłady 
główne we Wiedniu i Budapeszcie, jakoteż wszystkie 
filie Banku austryacko-węgierskiego. 


D? wynajęcia każdego cza- 
su 4 pokoje frontowe 
z balkonem, przedpokój, ku- 
chnia, pokój dla służby, wo- 
docią, oświetlenie elektr., 
na I., p. ulica Lwowska 24 
w Podgórzu. Wiadomość ma 
miejscu, lub u D. Bincera 
w Krakowie, ulica Radziwił- 
łowska 8 B. Telefon 548,xjy 


Sklep na cukiernię wybo- 


rową do wynajęcia przy 
ul. Lwowskiej 24 w Podgórzu. 


Wiedeń, dnia 3 lutego 1914. 


Bank austryacko-węgierski. 


i Dla początkując bardzo 
Popovics Poyi © i 
gubərnator. 3 Tamże do wynajęcia sklep 
Wolfrum Schmid na mieczarnię. i 
generalny radca. generalny sekretarz. Wiadomość w Krakowie, 


ulica Radziwiłłowska L. 8 B. 
; ; D. Bincer, Telef. 548, lub na 
(Przedruk nie będzie płacony). miejscu w Podgórzu na U. p. 


PIPN pIa I A e TY "z t rj ; E ZY 


MOTORY E 


lestwa, znające buchalteryę 
LA SEUR Ag ME i lokomobile ropne 


handłową, posiadająca także 
język francuski i niemiecki, 
oraz umiejetność muzyki do- 
żądana. Oferty z podaniem 
warunków i odpisom świą- 
dectw nadsyłać : A. K. Peucker 
CAE Starososnowiecka 
E 23. 


najkorzystniejsza siła popędowa 3—50 HP 
dla młynów, gospodarstwa wiejskiego i przemysłu. 


Tysiące referencyi! Znakomite zalaty są wsządzie uznane! 
| Tysią Ja | Niskie ceny, przystępne warunki 


Lekarze | 


uznają jako znakomity śro- 
dek przeciw kaszlowi 


| z 
jachrich i Ska, Fabryka motorów 


3 
Wiedeń — Meiligenstadt, 


Zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny Paweł Migezyński, Kraków, Basztowa 1. 
Prosimy żądać polskiego prospektu Nr. 802. 


ludzi cier- 
piących na 


` a_ J U 


GBEECEEEE EJEEJEEF| | taa 
Do wynajęcia -R chrypką, zafiegmienie, kokiusz, 
od 1 lipca b. r. lub do sprze- katar, ból szyl, jakoteż dla 


Ra E 
dania. Dom HI. p. przy plan- | B zapobieżenia  przeziębleniu. 
tach JE Ti obecnie przez : 6l 00 Fra „pres świa- 
zakład naukowy zajmowany. , K ectw lekarzy i pry- 
Dom ten składa się z 8 sal | > a watnych dowodzą pewnego 


á | frontowych i 3 tylnych, każ- f skutku. Apetyt pobudzające 
|da o 2—3 oknach i z kilku | portretem posła fgnacsgo Daszyńskiego,- wyko- || bardzo smaczne cukierki, 
mniejszych pokoi po jednem | naną przez prof. Ksawerego Dunikowskiego nabyć || Paczka 20 i 40 hal., puszka 


oknie, wszystkie widne, jasne, 1460 hal. — Do nabycia we 
stonede podwoje Gictkie, można w Związku Stow. ReSotniczych w Krakowie ystkich Aem M dro. 


ze wszystkich stron wolne, ul. Dunajewskiego 1. 5, MI piętro. gueryach, gdzie ich niema 
gaz, elektryka, wodociągi ete. Wykonaną w bronzie za Kor. 34—, należy się zwrócić do 
Wiadomość: Dom handlowy | Fr, Kalser, Bregenz, Vorarlberg. 


S. Binzer, Kraków, Andrzeja | w cynku bronzowaną za kor. 1:50. 


Poteckieso 7. Telefon 1437. Wysyłka za zaliczką z doliczeniem kosztów przesyłki. | ZZA ORN 


8 


Niedziela 8 lutego 1914 


` 


‘Nr 81 


akopane! Przyjeże: 
dżajcie! Pokoje wol- 
fe, słoneczne, od 20 koron 
miesięcznie, bez utrzymania. 
Willa „Jolanta“, ulica Stara | 
Polana. | 


I 
otrzebna posługaczka, 
od 10-tej do 6-tej. Wrzesiń- | 


ksa 10, II. p., na lewo wprost. i 


pralnia do nowo urządzo- ` 
nej pralni z motorem ga- 


zowym poszukuję spólnika, 
obznajomionego w tym zawo- 
dzie, lub dzierżawcy. Pinkus 
ESTE E S a O sai 
Jednorazowa próba | 
przekona każdego o jakości! | 
Chleb 
4 pierwszej włościańskiej pie- 
kami w Łoniowej, jest wyłą- 
cznie do nabycia w handlu 
WOJCIECHA | 
w Krakowie, Mały Rynek, | 
róg m. Szpitalnej. 
Tanie czeskie pierze. ! 
dartego K 2—. 
lepszego K 240, 
półbiałego 360, 
piałego 4.80, la 
ndjlepszego K 720 najprze- 
dniejsza sorta K 840, kwapu 
(puchu) szarego K 8—, bia- 
łego K 12—, najprzedniej- 
1440. Gotowa pościeł z gę- 
słęgo czerwonego nankinu 1 
pierzyna lub piernat 180X116 
em. po K 10, 12, 15, 18, 21,! 
231, 1 poduszka pód głowę; 
8030140 cm. po K 3—, 3'50, 
4—, B802X70 cm. po K 450, 
350, 6—, 3-dzielne materace 
ka, lepsze K 33—, Wysyłka 
og. E 10— począwszy iranko 
zx pobraniem. Wymiana do- 
«woólona, za nieodpowiadające 
Próbki i cenniki darmo. 
Benedykt Sachsel, Lobes nr 326 | 
oło Pilzna (Czechy). i 
Tanio kupuje się tylko 
Kraków, ul. Szewska 13/18. 
Sprzedaje towa- 
ry po nadzwy- 
cenach. 1 Bryta- 
4 nia Ankor Rem. 
System Roskopf 
z szwajcarskim 
knym łańcuszkiem tylko za 
K 390. Ameryk. elektr. złoty 
Remontoir kieszonk. z mark 
„Splendit“, nadzwyczaj płaski 
wraz z pięknym łańcuszkiem 
K 470. Srebrny Roskopt o 3 
kopertach bardzo silny K 11:— 
Stalowy damski Remontoir K 
Łańcuszki srebrne od K 2—, 
Zegarki złote damskie od K 20. 
Bogato Ilustrowane cenniki na 
żądanie darmo I opłatnie. 
kosztuje was tylko kartka ko- 
respondencyjna, za pomocą 
której możecie zażądać mo- 
jego najnowszego z 4000 ry- 
pającego bogaty wybór towa- 
rów użytkowych i stosownych 
podarków okolicznościowych 
iktóry wysyła darmo i opła- 
Konrad, Dom wysyłk. w Brilx 
Nr. 368 (Czechy). Prawdziwe 
niklowe zegarki kieszonkowe 
K 390, 5— i wyżej. Niklowe 
K 5—. Skrzypce K 580. Re- 
wolwer K 6'80. Wysyłka za 
zaliczka. Niema ryzyka! Za- 
miana dozwolona lub N 


Staner, Oswiecim. 
© l. © È 
wiejski 
w | kg. szarego 
AN 
rf 
SZT 

(1 buszystego 

szego puchu piersiowego Kor. 

2002458 cm, po K 13, 15, 18, | 

włosienue po K 27— od łóż- 

«wraca się pieniądze. 

w składzie hurtownym! 
czajnie niskich 
werkiem i pię- 

kawalerski, 36 godzin idący 

7:80. Budzik najlepszy K 3:—. 

cin głównego katalogu, zawie- 

tnie e. i k. nadw. dost. Hanns 
budziki K 290. Harmonie 
pieniędzy. 


w płynie — proszku — w komprymo- 


wanych tabletkach (pigułkach). wlelki dyplom. 


W obronie „Pobudki Beldowskiego“ | O®szerny ox sktepowy 


i w obronie zarobków robotnika 
polskiego! 


4 kół robotników polskich otrzymuję liczne ustne 
i pisemne uwagi, iż w trafikach i sklepach, mimo 
wyraźnego żądania „Pobudki Bełdowskiego* 
— narzucają sprzedający kupującym bibułki, całkiem 
innego wyrobu. 

Otóż odpowiadam : 

Każdy jest panem za swoje pieniądze, więc 
musi to dostać, czego żąda — i dlatego bro- 
niąc pracy rąk polskiego robotnika, niechaj każdy 
z P. T. robotników usilnie domaga się bibułek 
„Pobudka* a wtedy i sprzedający będą musieli się 
zwolłą robotników polskich liczyć! 

W kraju naszym często robotnik niema pracy, 
a tu obcy rozmaitemi drogami chcą poderwać ten 
do Życia rwiący się przemysł polski i pozbawić 
robotników naszych chleba. 

Brońcie Panowie hbezwzgiędnie wszystkich wy- 
robów swojskich — bo w ten sposób zarazem wła- 
snej egzystencyi bronicie!!! To jest prawda, której 
nikt zaprzeczyć nie zdoła! 


Mr. WŁ. BEŁDOWSKI 
Fabryka tutek i bibułek cygaretowych w Krakowie. 


Najpewniejszym 


środkiem 
|= zj 


Zmana od 40 lat, 
tysiąc razy wypró- 
bowanai zachowa- 
na, antyseptyczna 


opatrunkowym 
na zranienia jest 


Pragska maść domowa 


chroni od zanieczyszczeń, zapaleń ran, 
uśmierza bóle, ułatwia szybciejsze go- 
jenie i jest przez jej liczną skuteczność 
także jako zmiękczająca maść w każ- 
dym domu niezbędną. 
1 puszką 70 h., codzienna wysyłka za 
poprzedniem nadesłaniem należyłości, 
«a 4 puszki Kor. 3'16, za 10 puszek 
Kor. 7'— opłatnie do każdej stacyi, 
e .k. : 

B. FRAGNER, koka EA Ożdrarat Oriem' 
PRAGA, Klelnseite, ulica Nerudy 203. 

Na składzie w aptek. z$ z 
Monarchii austr.-węg. 
Wszystkie części opako- 


wania opatrzone marką 
ochronną. 


J 7 


Kaszel uśmierzający, przyjemny w smaku jest 


THYMOMEL SCILAE 


Nazwa preparatu prawnie zastrzeżona: 
Działa ułatwiając wydzielanie flegmy, wywołuje 


mioty, jest o uzdrawiającym wpływie przy lek- 
kim kaszlu i kokluszu, chroni przed wszystkiemi za- 
słabnięcia organów oddechowych, usuwa ciężkie od- 
dychanie i jest równie dobre dla dzieci jak i dla star- 
szych. Przez powagi lekarskie wypróbowane i polecane 
jest. W smaku przyjemne. 1 flaszka K 220. Za po- 
przedniem nadesłaniem K 2'90 wysyła się franko 1 fla- 
szkę, 3 flaszki K 7—, 10 flaszek K 20—. Nie kupuj- 
cie innych środków. Wyrób i skład główny: 


B. FRAGNERA Apteka, Praga ili. Nr. 203. 


C. k. madw. dost. 


Do nabycia w aptekach w Krakowie: 


M. Masłowski, M. Ekrbar, M. Krzy- 
Reder, K. Wisz- żanowski, M. Ła- 
niewski. We Lwo- zowski, Jan Pie- 
wie: Jakób Beiser, pies Poratyński, 


Ed. Brlickner, A. M. Sklepiński. 
specyalności 


GUMOWE dla Panów i Pań 


prawdziwe francuskie dla panów I-szej jakości prawdz. 
ehron. marka ochroona „KOLONIA“ jako najlepsza do- 
tychczas znana marka 3 szt. K 1'10, 6 szt. K 190, 12 szt. 
K 360 z dołączeniem 42 str. zawierającej broszury z ilu- 
stracyami, wysyła nieznacznie, bez podawania firmy i za- 
wartości, dyskretnie, za załiczką, albo poprzedniem nade- 
słaniem należytości w markach pocztowych, jedyna firma 
tego rodzaju l. KUKLA, Praga, Perłowa Nr. 33. lustr. 
obszerny polski cennik z wyjaśnieniami i fotografiami 
w kopercie darmo i opłatnie. ' i 


Wwvdawea: lanacv Daszvński. — Redaktor odpowiedzialny: Leon Misiotek. 


i k. 1'20, kurs I. k. 2:40, 


Starowiślnej 6. Wiadomość 
tamże u właściciela. 


Mężczyźni | kobiety, którzy 
przy cierpieniu cewki moczo- 
wej (upławach świeżych i prze- 
wiekłych), wszystko nadarem- 
nie wypróbowali, niech za- 
żądają natychmiast bezpła- 
tnie, darmo zupełnie nieszko- 
dliwego wszędzie łatwo do 
przeprowadzenia bkuracyi w 
zamkniętej kopercie bez fir- 
my, wyjaśnienia. 

Uleczenie w około 10 dniach. 
Cena bardzo skromna. W ra- 
zie nieuleczenia zwrot pienię- 
dzy. H. Seemann In Sommer- 
fald 89 (Bez. Frankfurt- Oder). 
Wysyłka uażądanego środka 
uskuteczniona zostanie przez 
wiedeńskie, lub budapeszteń- 
skie biuro wysyłkowe, dla- 
tego wszelkie trudności cłowe 
wykluczone. 


Osłabieni 


mężczyźni 
<> oWELLINK =p 


Działanie niezwykłe, nieszko- 
dliwość poręczona. Skutek za- 
dziwiający. Cena koron 6—, 
Wysyłka dyskretna za zali- 
czką lub za poprzedniem na- 
desłaniem pieniędzy (także 
znaczkami pocztowymi). 


J. Kukla, Praga 


Periowa Nr. 33. 


Broń i rowery na raty, 
części składowe naj- 
taniej. — Ilustrowane 
cenniki darmo. 


F. Dussk, fabryka broni, rowe- 
rów i maszyn do szycia, Opocno 
a.d.Staatsbahn Nr2143 Czechy. 
Księgarnia S. A. Krzyża- 
nowskiego w Krakowie 
poleca dzieła pedagogiczne 
eussnera do bardzo prędkiej 
i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków w Szkole i w Domu, baz- 
ptatnie, bo bez nauczyciela z ob- 
jaśnieniem wymowy i klu- 
czem p. tx 


AMOUCZEK 


Polsko - Niemiecki kurs 
wstępny hal. 16, 36, 72 


kurs H. k. 480. — Pol- 
sko-Francuski kurs I. k. 3:60, 
kurs IL. k. 9-60; Gramatyka Franc. 
k. 360. Polsko-Anglelski kurs 
I. k. 280, kurs II. k. 3:60. 
Polsko-Rosyjski kurs wstępny 
hal. 16, 36, 72 i k. 120, kurs 
L k. 420, kurs H. k. 540. 
Amerykański przewodnik z roz- 
mów kami angiełskiemi k. 1:30. 


Najlepszą w kraju 


Dachówkę 


z gliny odmulonej 


Cegłę dętą 
| sklepieniową, jakoteż 
| PŁYTY GRANITOWE 


%/s najlepszy materyał na 
chodniki, podwórza, koryta- 
rze ete. po K 6i K 4 za m. 


| KRAWĘŻNIKI granitowe po 
| kor. 8 za 1 m. b. dostarcza 


FABRYKA 
i kamienia sztucznego 
i dachówek we Lwowie 


Zamówienia przyjmuje 


BIURO CENTRALNE 


| Fabryki w gmachu Banku Hi- 
| potecznego. Nr. telefonu 396. 


Najlepszy, krew przeczyszczający i odświeżający środek. 
Znakomita knuracya wiosenna i jesienna, zawsze korzy- 
stna. Odznaczony na wystawie farmaceut. 1894. Włoska 
hygien. wystawa 1900 złotym madalem. Międzynarodowa 
Medyolańska wystawa 1906. Miedzynarodowa wystawa 
w Buenos-Aires 1910 wielkim honor. dyplomem złotego 
medalu. Miedzynar. wystawa hygien. Rzym 1912 honor. 
BY" W większych aptekach do nabycia. 


i 
i 
| 


zasięgnąć. Objaśnienia i korespondencya we wszy- 
stkich językach. — Nasze specyfiki sprzedawane są 
wa wszystkich naszych składach monarchii już oclone. 


SKARBNICA POLSKA 


ilustrowany tygodnik arcydzieł literackich 


rozpoczęła trzecią seryę. Numery pojedyncze po 16 h. 
do nabycia we wszystkich księgarniach, trafikach 
i ageneyach gazet. 

Prenumerata kwartalna (13 numerów) 2 korony. 
Komplety J. i II. seryi po kor. %— a w oprawie po 
kor. 8770 wraz z przesyłką pocztową, wysyła: 


(iministracya „Skarbnicy Polskiej”, Lwów, Sokola 4. 


Prospekty na żądanie darmo i opłatnie. 


TANIE PIERZE! 
1 kg. szarego, dobrego dartego 
K 2, lepszego K 240, naj]. nawpół 
białego K 2°80. blałego K 4, blełego 
puchow. K 5'10, 1 kg. najl. śnieżno 
białego darłego K 640, K 8, 1 kg. 
szarego puchu K, 6 K 7, białego 
dobr. K 10, naj]. puchu brzuszne- 
go K 12. Przy odbiorze 5 kg. franko. 
$ ie] z grubonicianegoczerwonego,niebiesk. 
Gotowa pościel KHlleżo lub żółtego imletu (Nankingu), 
1 pierzyna 180 cm. dług. 120 em. szer. z 2-ma poduszkami 
każda 80 em. dług. 60 em. szer., napełnione nowem Sza- 
rem bardzo trwałem puchowem pierzem 16 K, półpuchem 
20 K, puchem 24 K, pojedyncze pierzyny 10 K, 12 K, 14 K, 
16 K, poduszki K 3, K 3'50, K 4, pierzyna 200 cm. dług. 
140 cm. szer. K 13, K 1470, K 17:80, K 21, poduszki 80 cm. 
dług. 10 cm. szer. K 450, K 520, K 5'70. Podśclółki z mo- 
enego gradlu w paski 180 em. długie 116 cm. szer. K 12:80, 
K 14:80. Wysyłki za zaliczką od 12 K wysyłane są opłatnie, 
Zamiana dozwolona, za nienadające się zwrot pieniędzy, 


S. BENISCH w Deschenitz Nr. 869 (Czechy). 


Bogato ilustrowany cennik darmo i opłatnie. 


Najlepsze czeskie źródło! 


|. Fabryka zegarów Hanns Konrad 


c. I k. Nadworny Dostawca w Brix Nr. 358 (Czechy). 


Nr. 4481. Miniaturowy zegar wahadłowy, 
co 30 godzin do naciągania, w politurowa- 
nej szafce orzechowej, 71 em. długi, z białą 
tarczą K 9'—. Nr. 4482. Ten sam, pół i całe 
godziny bijący K 11:40. Nr. 4496. Zegar wa- 
” badłowy z maszynowym werkiem do nacią- 
gania co 8 dni, pierwszej jakości, w pięknej, 
90 cm. długiej szatce orzechowej, z białą 
emaliową tarczą K 2150. Nr. 4497. Ten sam. 
pół i całe godziny bijący K 24:80. Lepsze 
zegary wahadłowe K 26'50, 37:50, 38*—, 44'-—. 
Wszelkie zegary są także z gongwerkien 
(głos dzwonu wieżowego) do nabycia i pod: 
wyższa się cenę stosownie do jakości o K 
150, 33— Bez ryzyka! Zamiana dozwolona lut 
zwrot pieniędzy. — Wysyłka za zaliczką 


doserowe i kuchenne najlepszej jakości poleca tabryczny skłać 
serów i eksport masła Bracl Rolnickich, Kraków, Wielopole 7/N 


Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310). 


